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nie został jednak załatwiony ostatecznie 
SZANGHAJ 24.7. Chińskie koła 

ołlicjalne powstrzymują się od ko- 
mentowania komunikatu japońskie- 
go ministerstwa wojny, stwierdzają 
cego, że lokalny układ, zawarty 19 
bm. między dowództwem japońskim 
a gen. Šung-Cze-Yuanem, przewidu- 
je usunięcie chińskich funkcjonariu 
szy o tendencjach komunistycznych, 
japońską cenzurę podręczników 
szkolnych i ogólne zaniechanie 
wszelkich działań  antyjapońskich. 
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GRYPA.PRZEZIĘBIENIE. 
BÓLE GŁOWY i ZEBÓW     га r 

Nie ulega wątpliwości, że jeśli układ 
ten zawiera tego rodzaju warunki, 
to jest on sprzeczny z 4 punktami 
deklaracji marsz. Czang-Kai-Szeka i 
jest dla rządu centralnego nie do 
przyjęcia. Chińskie koła nieoficialne 

EAS AD PI TK STI AEA T O ZOTAC ROSKO i i a CASPER RSA 

Powiedz mi kochana, co Ty robisz w lecie, 

Że masz twarz matową, gdy moja wciąż świeci? 

Odpowiem otwarcie: dla mnie to zabawka, 

"Twarz odświeża świetnie ŻAKA „PRZEMYSŁAWKA". 

WODAGDSKK PCI 1 A DAK. BAK 

Powstańcy posuwają się naprzód 
na froncie Terruel 

SALAMANKA 24.7, Komunikat 
głównej kwatery wojsk powstań- 
czych: 

Front północny. Odcinek -biskaj- 
ski — nic nowego. Odcinki Santan- 
der, Asturia, Leon: ostrzeliwanie i 
kanonada. 

Front środkowy, Aragon — na 
odcinku Albarracin wojska nasze 
dokonały wywiadu na terenie nie- 
przyjacielskim, po czym powróciły 
do swiej bazy z 1500 sztuk bydła. 

Front Soria i Avila: nic szcze- 
gólnego. Odcinek Madrytu i w okrę- 
gu Brunete wojska nasze odniosły 
wielkie zwycięstwo nad rzeką Gu- 
adarrama, łamiąc opór nieprzyjacie- 
la i zajmując w całości linię okopów, 
gdzie znaleziono wiele trupów i ob- 
fity materiał wojenny, jeszcze nie 
obliczony. Marsz naprzód trwa, ce- 
lem złamania oporu nieprzyjaciela. 
Wielu milicjantów przechodzi z 
bronią na naszą stronę. 

Front południowy: ogień karabi- 
nowy i armatni. 

Działalność lotnictwa: nieprzyja- 
RZAD REDY BK Sek DAĆ JERU WEZ ME 

Powstanie Kurdów 
DAMASZEK 24.7. Na skutek pow, 

stania kurdyjskiego prace nad wyty 
czeniem trasy kolei żelaznej przez 
Mardin i Sirt do Iraku i Iranu zosta- 
ły przerwane. Zacięte walki toczą 
się w okolicy jeziora Van. Do Kur- 
dów przyłączyli się chrześcijanie Ar 
meńczycy i Nestorianie. Mówią o za 
miarze powstańców wysłania specjal 
nej delegacji do Europy i sąsiednich 
krajów muzułmańskich. 

| dkreślają stanowisko gen. Sung-Cze 
Yana jako zdradę i uważają, że ak- 
cja wojenna ze strony rządu nankiń- 
skiego jest nieunikniona. 

ZNOWU NAPRĘŻENIE 
TOKIO 24.7. Według agencji Do 

mei, sytuacja w Chinach północnych 
ponownie się pogorszyła z powodu 

  

pozostawania nadal wojsk chińskich : 
|na obszarach, z których miały się 
wycofać. 
Pekinu 218 pułk pod dowództwem 
płk. Sun-Czang-Po. Wojska chińskie 
w Pekinie są o jeden pułk liczniej- 
sze, niż w chwili incydentu w Luku- 

| cziao. 
| Główna kwatera 37-ej dywizji po 
zostaje nadal w Siyuan, przy czym 

|nie widać żadnych przygotowań do 
| wymarszu z Pekinu 25 niezależnej 
brygady gen. Czang-Ling-Yuana i 
111 dywizji Lin-Tsu-Czena. Chińska 
110 brygada w Papaosza umacnia! 

'swe pozycje. Okopy są również bu-' 
|dowane w Czang-Nsin-Tien. Dwa 
(pułki 32 dywizji pod dowództwem 
| Czao-Een-Gyn wkroczyły do Peki- . 
| wbrew zawartym układom. | z, gl 

| ODMOWA WYCOFANIA SIĘ 
| TOKIO 24.7. Ag. Domei w depe- 
szy z Pekinu donosi, że 219 pułk 37 
dywizji odmawia wycęfania się z Lu! 
kucziao. ; 

Oporne stanowisko rady politycz ; 
nej prowincji Czahar i Hopei oraz j 
pozostawanie nadal wojsk chińskich 

ciel jak zwykle bombardował okoli- 
ce, położone za frontem, nie osią- 
śając żadnego objelkitu wojskowego. 
Dziś miasto Caceces bombardowane 
było przez 5 samolotów  nieprzyja- 

cielskich, które. _ spowodowały 
śmierć i poranienie pewnej liczby 
mieszkańców, m. in. kobiet i dzieci. 
Jak w przeszłości, ataki te spotka- 
ły się z szybkim odwetem. 

RABAT 24,7. Radio Verdad po- 
daje, iż lotnicy powstańczy strącili 
9 samolotów rządowych, usiłujących 
przelecieć ponad liniami wojsk pow- 

| stłańczych. Samolot, pilotowany 
przez słynnego lotnika powstańcze- 
go kpt. Castro, spadł na terenie za- 
jętym przez wojska rządowe. 

Na froncie aragońskim ściganie 
nieprzyjaciela trwa na odcinku Te- 

'ruel, gdzie przekroczono granicę 
2 prowincji Cuenca. Linia frontu Te- 
ruel połączona została z linią frontu 

| Guadalajara. ` 

|  BOBARDOWANIE TORTOSY 
| TORTOSA 24,7, Wczoraj o godz. 
[21.45 trzy samoloty powstańcze bom 
bardowały gwałtownie Tortosę. 

POD BRUNETTE 
SALAMANKA 24.7. Komunikat 

wojsk powstańczych podaje, iż na 
odcinku Brunette powstańcy zajęli 
linię okopów. Posuwanie się ia- 
łów powstańczych trwa nadal. 
5 samolotów nieprzyjacielskich bom 
bardowało miasto Caceres, co pocią 
gnęlo*za sobą śmierć kilku osób oraz 
poranienie wielu kobiet i dzieci, Ko 
munikat zapowiada represje za to 

Odmaszerował jedynie z. 

w Oekinia i Lukucziao agencja Do- 
mei tłómaczy wpływami gen. Hsiung 
Pina, zastępcy szefa chińskiego sztą 

|bu generalnego, który samolotem 
przybył z Nankinu do Pekinu. 

PORWANO MARYNARZA 
SZANGHAJ24.7. Panuje tu wiel- 

kie podniecenie z powodu porwania 
na samochodzie japońskiego mary- 

'narza, który był jednym z trzech 
marynarzy uczestników starcia z 
Chińczykami, Patrole japońskie prze i SZ ; 
„prowadzają intensywne poszukiwa- 
nia w dzielnicy Hongkiu, 
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śmietankowe, ananasowe, orzechowe, 

luszki w czekoladzie najsmaczniejsze 

po,20 groszy porcja 
w higjenicznym opakowaniu. 

Wyłączna sprzedaż u 
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"Czyžhų porozumienie Rzeszų i 2.8. RR. 
| 

Dość tajemniczo przedstawia się 
przebieg uroczystej audiencji nowe- 
go ambasadora Sowietów w Niem- 
czech u kanclerza Hitlera, 

Według relacji „IKC już „przed 
paru tygodniami krążyły pogłoski, 
GRS IRA Tiek lis i aa SA 

Kronika telegraficzna 
— Okolice Wiednia nawiedziła plaga 

motyli, które chmarami unoszą się nad po 

lami, Właściciele ogrodów i winnic obawia 
ją się w następstwie tego inwazji gąsienic. 

— Angelscy oficerowie marynarki han 
dlowej otrzymali nakaz przesłuchania kur- 
sów wojskowych, celem zapoznania się z 
obowiązkami, które wykonywać będą w ra 
zie ewentualnego wybuchu wojny. 

— Patriarcha prawosławnego kościoła 
serbskiego Barnaba zmarł wczorajszej nocy. 

— W strefie kanału panamskiego 
zostanie zbudowany kolosalny pomnik ku 
czci gen. Goethalsa, inżyniera, który miał 

powierzoną budowę kanału. Pomnik, koszto 
wać ma 160 tys. dolarów. 

— W poniedziałek przybędzie do Bru- 
kseli król Karol rumuński, 

— Projektowany przez Litwę „Dzień 

morza” nie dojdzie w tym roku do skutku, 
wobec niemożności porozumienia się z od- 

nośnymi czynnikami w obszarze kłajpedz- 
kim, 

— Prezydent Lebrun wydał na cześć 
przybywającego w Paryżu króla Belgii śnia 
danie. 

— Pod Bordeaux wybuchł pożar 20 wa 
gonów towarowych, Ogień ugaszono dopie- 
ro po kilku godzinach. 

— W końcu sierpnia przybędzie w cha- 
rakterze nieoficjalnym do Finlandii prezy- 
dent Estonii Paets. 

— Delegacja harcerzy z Polski odwie- 

dziła Biały Dom, składając prezydentowi 

Rooseveltowi w darze piękny kilim. 
— Minister przemysłu i handlu roz- 

wiązał kartel producentów tiulu, występu- 
jący p. n. Zjednoczone Fabryki Tiulu w 
Warszawie, 

— W związku z wygaśnięciem konwen 

cji genewskiej, prezydent komisji mieszanej 
p. Calonder i prezes trybunalu rozjemczego 

p. Kaeckenbeeck przybyli do Warszawy ce 

lem złożenia oficjalnych wizyt pożegnal- 
nych. 

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciągnienie, 

100.000 zł. — 5545. 
15.000 zł. — 8045 134012. 
5.000 zł. — 50553, 
2.000 zł. — 86063 131000. 
1.000 zł. — 15009 97565 129033 

164723. 
Drugie ciąśnienie. 

20.000 zł. — 154467. 
10.000 zł. — 24872 111759. 
5.000 zł. — 24833 110956 120467 

153310. 
2.000 zł. — 107211 35495 87909. 
1.000 zł. — 3815 70002 13762 

111106 133639 153121 159510 193332   bombardowanie, 180742. ' a 

| Co znaczy wizyta ambasadora Sowietów u Hitlera 
że kanclerz Hitler nie życzy sobie obu państw, Przedstawiciel Sowie- 
wogóle przyjęcia ambasadora so- |tów zapewnił, że w tym kierunku 
wickiego. Pogłoski te okazały się będzie działał i wyraził nadzieję, że 
niesłuszne, jednakże odpowiedź kan 
clerza Hitlera na powitalne słowa 
ambasadora, utrzymana jest w to- 
nie 'więcej, niż powściągliwym i 
cierpikim. 

Zwrócenie uwagi ambasadorowi 
sowieckiemu, że polityka niemie- 
szania się w sprawy drugiego kraju 
odpowiada interesom pokoju, jest a- 
luzją nader przejrzystą i niespoty- 
kaną bodaj w historii dyplomatycz- 

nej. я 
Ponieważ przemówienia tego ty- 

pu są uzgadniane stale poprzednio 

działa zgóry co ją czeka na audien- 
cji w Berchtesgaden. Pomimo tego 
ambasador Sowietów zdecydował 
się na połknięcie mało przyjemnej 
dla siebie pigułki. 

Wydaje się, że kanclerz Hitler 
przez sposób przyjęcia ambasadora 
sowieckiego, chciał pokazać całemu 
światu swój niezmienny dystans wo- 
bec Moskwy”. 

Natomiast „Goniec Warszawski” 
p. t. „Czy nowe Rapallo?" informu- 
„ej że „w przemówieniu swym am- 
basador sowiecki zaznaczył, że je- 
go głównym zadaniem jest wytwo- 
rzenie i utrzymanie normalnych sto-     sunków między Związkiem sowiec- 

j kim a Niemcami, co leży w interesie 

  

protokularnie, strona sowiecka wie-. 

|i ze strony lkanclerza oraz jego rzą- 
du, uzyska poparcie, 

Kanclerz Hitler w swej odpowie- 
dzi pockreślił, że zapewnienia am- 
basadora sowieckiego przyjmuje. £ 
zadowoleniem. Jest on tego samego 
zdania, że normalne stosunki pomię 
dzy obydwoma państwami, leżą w 
ich interesie, i że w ten sposób o- 
bydwa państwa przyczynią się do 
utrwalenia pokoju powszechnego. 
Kanclerz zapewnił, że z jego stro- 
ny, jak też ze strony rządu niemiec- 
kiego, ambasador Jureniew może li- 
czyć ma całkowite poparcie w za- 
mierzeniach, z jakimi przybywa na 
placówikę berlińską. 

W. berlińskich kołach dyploma- 
tycznych żywo komentowana' jesi 
audiencja nowego ambasadora So- 
wietów. Przemówienie  „Fuehrera', 
wygłoszone przy tej okazji, wywoła- 
ło w tych kołach sensację. Tłuma- 
czy się je w tym sensie, że Hitler 
zdecydowany jest zmienić swoje 
stanowisko wobc Rosji Sowieckiej. 
Przypomina się również, że od maja 
toczą się rokowania dyplomatycz- 
ne między rządem niemieckim i so- 
wieckim. Znamiennem jest również, 
że od pewnego czasu ustała kam- 
pania antysowiecka w prasie nie- 

mieckiej“.   
  

Testament Marconiego 
RZYM 24.7. Większą częšė swe- „go. Chociaż na razie wartość ścisła 

go majątku pozostawił _ Marconi 
swej córce Elektrze, którą mianował 
legatariuszką _ ogólną. Pozostałe 
dzieci: Dema, Ginulio i Giora otrzy- 
mają część zastrzeżoną przez pra- | stament Marconiedb nie 

|žadnych zapisów szczególnych. wo. Markiza Marconi ma użytkowa- 
nie jednej czwartej majątku zmarłe- 

„majątku znajdującego się zarówno 
„we Włoszech, jak i zagranicą, 
|jest znana, sądzą tu, iż wynosi on 5 

nie 

milionów funtów „szterlingów. Te- 
zawiera 

Rozprawa inż. Doboszyńskiego we Lwowie 
W. stolicy krążą pogłoski, że w także przed sądem przysięgłych. 

Min. Sprawiedliwości rozważa się| W związku z tymi pogłoskami w ko- 
ewentualność przeniesienia procesu | łach sądowych twierdzą, że zaszła- 
inż. Doboszyńskiego z Krakowa do | by konieczność znacznego  przesu- 
Lwowa, gdzie proces odbyłby się | nięcia terminu drugiej rozprawy. 

Adw. Kowalski wygrał sprawę 
- o zniesławienie w „Łodzianinie'' 
W! sądzie okręgowym w Łodzi od dę małżonków Mikołajewskich. Obra 

była się rozprawa karna przeciwko | żony tym adwokat wytoczył skargę 

redaktorowi odpowiadzialnemu „,Ło- |o zniesławienie. 

dzianina”, Henrykowi Szewczykowi, | Po rozpatrzeniu sprawy sąd okrę 

z oskarżenia prezesa Stronnictwa gowy skazał Henryka Szewczyka za 

Narodowego w Łodzi, adwokata Ka- | zniesławienie na 6 miesięcy aresztu 

zimierza Kowalskiego. i 500 zł. grzywny, z zamianą w razie   W „Łodzianinie” ukazał się arty- | nieściągalności grzywny na dalszy 

kuł, w którym adw, Kowalski zo- | miesiąc aresztu. 

stał oskarżony o działanie na szko- SE
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„Przeznaczona pod żydowski skiep' 
Tak pisze „Hajnt” © bombie z pod 

a z mu był ostatni „numer”. — Przypadek więc 

— powiemy *— i poco robić taką wielką 

rzecz z przypadkiem Po co robić wielką 

rzecz z nieudanego zamachu „petardowe- 

go” na sklep żydowski? 

Ale dalej robi pismo żydowskie 

TAS 
Prasa warszawska podkreśl 

naciśkiem, że sprawca wybuchu bom 

by pod willą pik, Koca był wynaję- 

ty do wykonania zamachu. Sledz- 

two toczy się podobno teraz w kie- 

runku ustalenia, kto za nim właści- | 

wie stał, słowem ikto go wynajął. 

Prasa zagraniczna podawała zgo 

ła fantastyczne wieści na temat szcze gc į 

gółów śledżtwa. Pisano np. o 300 rokiej arenie 

aresztowanych. Są to dowolne fan | 

tazje — aresztowano bowiem do: | 

tychczas w związku z zamachem 8 

osób podejrzanych. Aresztowanych z 

aresztu śledczego przy ul. Daniło- 

wiczowskiej w Warszawie przewie- 

ziono pod silną eskortą do więzienia. 

DLA KOGO BYŁA PRZEZNACZO- 
NA BOMBA? 

W „Hajncie* w Nr. 169 z dn. 21; 

bm. A. Einhorn umieścił artykuł pt. | 
„Pouczająca lekcja z bombą”. Wy-| 

wodzi on, że program „Ozonu“ na- | 

trafił w kraju na dobrze przeorane 4, .. * : : " 

psychicznie pole. Program ten byt Na piątkowym posiedzeniu Sejmu 

zgodny z „klimatem, który opano- | pos. Żyborski zgłosił interpelację do 

wał polskie społeczeństwo. Pomię- p. prezesa rady ministrów i ministra 

dzy elementami, które wytworzyły spraw wewnętrznych w sprawie ak- 

ten „klimat”, a „Ozonem“ nie ma į- ср terorystycznej na terenie pow. 

deowej różnicy, jak sądzi autor arty- Podhajeckiego. Interpelacja stwier- 

kułu. A dalej czytamy dosłownie: , dza, iż w ostatnich miesiącach w po- 

I poza tym jednym „bombowym* obo- , wiecie tym objawiła się wzrastająca 

|z każdym dniem agresywność lud- 

| Przeznaczono ją, twierdzi, do żydow 

skiego sklepiku, a wybuchła na sze- 
życia państwowego, 

ZNANA SÓL M 

  

Śr sią 
+ CEJ UPORCZYWE | ności „ukraińskiej' wobec społeczeń 

ZAPARCIE stwa polskiego. Widomym znakiem 

są zorganizowane akty teroru bojó- 

| wek ukraińskich, w szczególności w 

tych miejscowościach, gdzie ludność 

polska jest w mniejszości, m. in. na- 

stępujące wypadki: zniszczenie $o- 

dła państwowego w Justynówce, w 

Murzyłowie, zniszczenie portretów 

Marszałka Piłsudskiego i Prezyden- 

|ta, chorągwi państwowej, zamordo- 

wanie w dniu 9 czerwca we wsi Stad 

nicy osadnika polskiego, Jana To- 

masika, ponieważ nie chciał sprze- 

dać swojej ziemi „Ukraińcom”, 23,V1 

w Dryszczowie dokonano zamachu 

na komendanta posterunku policji, w 

Tarnowie zamordowano komendanta 

związiku strzeleckiego. 

Podając te fakty do wiadomości 

prezesa rady ministrów i ministra 

spraw wewnętrznych, zapytuje inter- 

pelant, co zamierza zrobić celem za- 

pewnienia na naszych ziemiach bez- 

pieczeństwa życia i mienia ludności 

polskiej, co zamierza uczynić, celem 

leczą szybko roślinne PIGUŁKI 

KOWENA (Cauvin'a) tanie i przy- 

jemne w użyciu. 

Pudełko, zawierające 30 pigułek — 

zł. 2.50. 

Do nabycia we wszystk. aptekach. 

Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra 

cać uwagę na oryginalne opako- 

iš wanie z napisem: „Cauvin-Paris“ 

kadlóż niko A Iskilo 
zem nie widać w Polsce żadnego innego u- 

grupowania, któreby prowadziło terorystycz 

ną grę, trzeba więc się spytać: czy wogóle 

ta bomba była przeznaczona dla twórcy 

„Ozonu”, czy dfe była ona całkiem przy- 

padkowo tam, za parkanem willi, deponowa 

na, aby potem została zaniesiona do swe- 

go jedynie — logicznego i jedynie przezna- 

czonego miejsca — do któregoś z żydow- 

skich sklepów w Świdrze albo w Otwocku? 

Czy terorysta jmie zginął wtedy, kiedy 

chciał wziąć „depozyt* do wykonania swo- | 

jej roboty? 

To nie jest niczym więcej, jak przypu- 

szczeniem, ale przypuszczeniem, które ma 

wszelkie właściwości prawdopodobieństwa, | wyrozumiałości rządu jako objaw sta 

bo żydowskie sklepy, żydowskie zaklady i! bošci, jakich šrodkėw zamierza użyć 

żydowskie mieszkania w Otwocku już nie- | prezes rady ministrów, celem zapew- 

jednokrotnie ucierpiały od takiej „patrio- | nienia na tych terenach konsekwent- 

tycznej* roboty. Dopiero dwa tygodnie te- | nej polityki narodowościowej. 

T Li I ROWBOCŚCAKCA 

  nych kierowników. polityki „ukraiń- 

skiej”, którzy traktują każdy akt 

NOWY STADION NIEMIECKI 

  

W Norymberdze odbywa się budowa stadionu dla masowych zgroma- 

dzeń p. n. „Reichsparteitag - Geland". 

nterpelacja żydowska 
o zajściach w Częstochowie | 

R p A S E da Do V 
P. marszalek Sejmu przyjął w jące, ingerencja sił policyjnych nie 

iątek zgłoszoną niedawno 'interpe- | była stanowcza, co umożliwiło kil- 
ację pos. Gotlieba do pp. premiera, | kugodzinne hulanie band prawie że 

ministra spraw wewnętrznych oraz |na oczach oddziałów policyjnych, 
ministra sprawiedliwości w sprawie |które kierowały się w inną stronę". 

rozruchów antyżydowskich w Czę- | Interpelant zapytuje, czy wdrożone 

stochowie. Pos. Gotlieb podaje w | zostały dochodzenia dla stwierdze- 
niej bardzo obszerny i Oczywiście |nia przyczyn nieopanowania  sy- 

: tendencyjny opis wypadków często- |tuacji, czy winni pociągnięci zostali 
chowskich, po czym utrzymuje, że |do odpowiedzialności oraz czy i ja- 

  

„posiłki policyjne, jakkolwiek na- kie rząd zamierza przedsięwziąć 
deszły w tempie szybszym niż w kroki, poon: w przyszło- 
Brześciu, okazały się niewystarcza- |ści podobnego rodzaju rozruchy. 

jwielką rzecz z wybuchu tej bomby. | 

w paczkach na jednorazowe użycie. Cena 15 groszy. 

ukrócenia apetytów nieodpowiedzial | 

—|ski, do wsi rodzinnej 

  

willi płk. Koca « «s 
wywołując tam zamięszanie i t. d. 

My sądzimy, że jest dość duża | 

różnica pomiędzy „klimatem”, który 

panuje dziś w Polsce, a programem 

„Ozonu“ i tu już publicysta żydow- 
| ski popełnia duży błąd. 

A co do jego przypuszczeń o 
„bie, to wszystko to co pisze prasa o | 

a. kategorycznie im zaprze- 

cza, 

W raju socj 
ZŁE WYNIKI ZBIORÓW 

Moskiewska prasa donosi, że 

„mimo wysiłków władz partyjnych 
sowieckich' dotychczas nie udało 

się w najważniejszej obecnie „kam- 

panii' — zbiorów urodzajów — 0- 
siągnąč poziomiu zeszłorocznego. 

Różnica w porównaniu z rokiem po- 
przednim wynosi 
nów ha. Opóźnienie zbiorów powo- 

bom duje wielkie straty zboża. W, szere- | „występnym”. 
„można zaobserwować 

Zboże złożono w 
spadły deszcze, 

gu powiatów 
jednakoy obraz. 
kopy i tam gdzie 

  

O©RSZYNWS$SEIKA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 

Dalej zapytuje interpelant preze- 

sa rady ministrów, czy znaną mu jest 

„odezwa do narodu ukraińskiego, pod 

' pisana m. in. przez ukraińską parla- 

'mentarną reprezentację, a brzmiącą 

jak następuje: 

„Ulkraiński narodzie. Na twojej 

ziemi wróg. Zbrojne hordy Moskali, 

Lachów, Czechów. i Rumunów hulają 

bezkarnie, rabując twoje skarby. lo 

wszystkio im jeszcze mało. Oni chcą 

wydrzeć tobie pradziadowską ziemię, 

chcą ciebie zrobić cziadem, na ukra- 

ińskiej ziemi chcą osiedlić mazurską 

hototę. Ukraiński narodzie. Nie da- 

waj ziemi Mazurom. Stawaj w orga- 

nizacji Riady Borców, za ukraińska 

ziemię, ukraiński rząd. Wiedz, że nie 

pomoże ci nikt, ani komuniści, gdyż 

oni są za Rosją sowiecką, ani socja- 

liści, gdyż omi są za Rosją socjali-   styczną. A. ty stawaj za Ukrainą. 

Sprawiedliwy ład na Ukrainie zapro 

czywistość i fikcje” organ Mussolinie 

go „Popolo ia'ltaha" stawia pytanie, 

iczy Europa ma zginąć w za 

swych tikcji Dziennik stara się wy- 

kazać, że od lat 20 Europa rządzo- 

na jest łikcjami odradzającymi się 

przy każdym wydarzeniu historycz- 

nym. Za taką fikcję uważa dziennik 

możliwość spłaty dtugów wojennych, 

a w szczególnosci ustalenie dla Nie- 

miec  „astronomicznie  ogiaszającej 

cyłry tysiąca miliardów”. W. mal- 

szym ciągu dziennik pisze, że organ, 

ktory szerzy system tikcji, jest Liga 

Narodów. iNawet jej powszechność 

jest tikcją, ponieważ brak w Lidze 

Narodów pewnej liczby potężnych 

narodów. Zasada równości zwolenni 

ków Ligi jest drugą fikcją, którą wy 
suwa dziennik, ironizując na temat ' 

Fałszywe 
Do p. ministra skarbu przybyła 

ostatnio delegacja Zw. pracowników 

skarbowych, która przedstawiła za- 

niepokcjenie pracowników państwo 

wych pogłoskami, na temat nowego 

projektu ustawy uposażeniowej, ma- 

jącego jakoby m. in. przewidywać no 

wy poldział uposażeń na znacznie | 

obniżone uposażenia zasadnicze i, 

wyrównawicze w postalci dodatków 

funkcyjnych, przez co zmniejszono- 

by dotkliwie podstawę wymiaru e- 

merytur. 

  

  
Jeden z czterech bocianów, wy- 

puszczonych dla eksperymentu na- 

ukowego przez prof. Wodzickiego w 

Lyddzie w Palestynie, wrócił do Pol 

żółkwią. 
Czas trwania podróży bociana 

wyniósł 12 dni, Ptak nie zdezorien- 

W, związku z częstymi zapytywa 

niami w sprawie ulgowych przejaz- 

dów uczącej się młodzieży na kole- 

jach estońskich — Dyrekcja Główna 

Kolei Estońskich wyjaśnia, iż studen 

ci cudzoziemcy posiadający  legity- 

mację C. I. E. (Confederation Inter- 

national Ptudiants) lub legitymację   2 Palestyny do Polski wędrowa 

  

Żądać w aptekach i składach apt. 

——— EE W Z O O O CC AWR 

posłowie ukroińscy nowołują;do rewoluch, 
Akcja terrorystyczna w Małopolsce Wschodniej * > 

waćczi tylko ukraińska narodowa re- 
wolucja, wzmocni go ukraiński rząd. 
Gospodarzem na Ukrainie będzie 
wtedy ukraiński naród, kiedy twoi 
synowie staną w szeregach ukraiń- 

skiego wojska, pod państwowymi u- 

kraińskimi sztandarami. Ukraińcy! 
Spieszcie wszyscy na manifestację, 
która odbędzie się o godz, 12 przed 
przedstawicielstwem władzy polskiej 
— starostwem. 

Podpisani: Undo, Ukraińska Par- 
lamentarna Reprezentacja, Ukraiń- 
ska Socjalistyczna Partia, Ukraińska 
Narodowa Odnowa oraz Komitet O- 
brony Ukraińskiej Ziemi.” 

Pos. Żyborski zapytuje, jakie kon- 
sekwencje zamierza wyciągnąć pre- 
zes rady ministrów wobec podpisa- 
nych pod tą odezwą organizacji, któ- 
rych podburzająca akcja na terenie 
Państwa Polskiego sprowadza w wy- 
niku wypadki wyżej przytoczone. 

  

Fikcje w Europie 
Organ Mussoliniego o Lidze Narodów i„wojnie hiszpańskiej 

RZYM 24.7, W artykule p.t. „Rze równości głosu W. Brytanii i Libe- lące aktualności godzą w sytuację e- 
uropejską i komplikują ją, Pierwszą rii. Prawdą jest — pisze dalej „Po- 

‹ | ро!о &'МаНа” — že od'czasu do cza- 

kresie |su daje się małym państwom zadość 
uczynie charakteru formalnego i wi- 

dowiskowego. Całą maszynę jednak 

kierują i wszystko przygotowują — 

wnioski i przemówienia — ludzie se 
kretariatu Ligi, którzy są ludźmi 

trzech wielkich mocarstw: Francji, 

Anglii i Rosji Sowieckiej, Najwyższą 

fikcją, jest pacylizm Ligi Narodów. 

Na temat ten pisze „Popolo d'Italia": 

narody cgarnia trwoga za każdym ra 

zem, gdy przed Ligą Narodów staje 

jakaś poważna kwestia. Wszak art. 
16 paktu Ligi, zawierający zasadę 

stosowania wojny powszechnej, mo- 

że być urzeczywistniony: Do wszyst 

| kich tych filkkcyj organ Mussoliniego 

dodaje dwie inne jeszcze, pisząc: pa- 

pogłoski 

  

o zmianie uposażeń urzędników 
P. wicepremier oświadczył, iż po 

głoski te są najzupełniej bezpodstaw 

ne. Dotychczas nie ma żadnego pro- 
jektu ustawy uposażeniowej, zaś z 

chwilą ustalenia takiego projektu, 

organizacje pracowników  paūstwo- 
wych zostaną zaproszone do dysku- 

sji i wyrażenia swej opinii. Realiza- 

cja projektów tak zasaaniczych, mu- 

si, oczywiście, przejść przez dysku- 

sję publiczną w Izbach Ustawodaw- 

około 1,5 milio-, 

alistycznym 
przemokło ono całkowicie. Dn. 10 

lipca zboża z pół miliona hektarów: 

gdzie je zżęto w prowincji charkow* 

skiej, ułożone jest w sterty tylko na 

obszarze 1160 ha'. Korespondent 
„Prawdy“,  Grigorenko, zapytuje, | "al 
dlaczego prowincjonalny urząd |h 
ziemski toleruje to z taką obojętno- 

, ścią. „Prawda” nazywa stosunek re” 

|jonowego kierownika tej prowincji 

WYŚCIGI LOTNICZE 

Wi roku bieżącym ZSRR organi- ` 
zuje poraz pierwszy na wzór państw 

zachodnio - europejskich i Ameryki | 
W dniu 24 bm. Z | wyścigi lotnicze. 

lotniska Tuszyna pod Moskwą wy* 
startują 22 samoloty sportowe do 
wyścigu na trasie Moskwa — Sewa- 
stopol — Moskwa. 

„WROGOWIE LUDU* 
A UKRAINIE 

Prasa sowiecka w dalszym ciągu 
ostro atakuje CK kompartii Ukra* 
iny, który tolerował „otwarte, 
kontrrewolucyjne' wystąpienia 
druku, w radio idt. „Prawda donosi 
o działalności „wrogów narodu* w 
redakcji 
dziennika  „Komunista“. Dziennik 
nie prowadził żadnej kampanii prze 
ciw „wrogom narodu i 

centralnego ukraińskiego 

rewolucji”. | 

   
w 

Postanowienia rządu, przemówienia || 
m miały być 
umyślnymi,  wypaczającymi sens 
błędami. W dniu 14 kca dzieci 
zamieścił zbiorową fotografię człon- 
ków rządu na trybunie 
przy czym wszystkie twarze były 
zamazane szeroką czarną smugą. 
Następnego dnia dziennik wydruko- 
wał na pierwszej stronie iotcgrafię 
jednego z „bohaterów ZSRR”, z do- 
malowaną swastyką w butonierce, 
Wszystkie te  „kontrrewolucyjne“ 

zamieszczane Z | 

w Kremlu, | | 

alkity uchodziły bezkarnie. „Prawda” | | 
zapytuje ironicznie, czy CK ukra- 
ińskiej kompartii zamierza zająć sta 
nowisko pośrednie pomiędzy władzą | i 
isowiecką а — „konitrrewolucją”'? 

taką aktualnością jesit takt nie uzna- 

$o, a drugą nie przyznanie gen. Fran 
co praw strony wojującej. Pragnie 
się bezwzględnie związać uznanie 
praw strony wojującej z kwestią о- 
chotników. Ta ostatnia sprawa w 
praktyce nie istnieje. Jest rzeczą 
jasną, że przez nie wysyłanie więcej 
płosiilków, zagadnienie rozwiązuje 
się samo przez się przez straszne 
żniwo wojny. Fikcja, wskutek której 
odmawia się gen. Franco praw stro” 
ny wojującej, może silnie skompliko- 
wać stan rzeczy, podczas gdy uzna- 
nie tych praw ułatwiłoby znacznie 
sytuację. Udaje się w dalszym ciągu, 
iż wierzy się w to, że gen. Franco 
jest tylko zbuntowanym generałem, 
który zorganizował „pronunciamen- 
to", "większe od poprzednich, że 
prawdziwym rządem hiszpańskim 
jest rząd w Walencji, kierowany 

przeż Moskwę. W zakończeniu dzien 
nik pisze: przyjdzie dzień, w któ- 
rymi realności i sofizmaty polityczne 
obalone zostaną przez  rzeczywi- 
stość. 

Zgon właściciela 
Truskawca_ 

W godzinach rannych zmarł dn. 
23.7. w Drohobyczu Rajmund Jarosz 
właściciel Truskawica, prezydent m. 
Drohobycza, prezes Polskiego Związ 

J 

  

  czych. 

. * 

ł bocian 12 dni 
tował się tym, że wywieziono go 2 

gniazda koleją, a potem wiele tysię- 

cy lkilometrów przebył samolotem. 
Bociek wrócił do domu w rekordo- 

Butymy pod | wo szybkim czasie, 
Natychmiast po przylocie, zabrał 

się do karmienia swych małych w 

gnieździe. 

Ulgi na kolejach estońskich 
Uniwersytetu, do którego uczęszcza 

ją — przy czym ta ostatnia winna 

być przetłumaczona na język estoń- 

ski, zaś tłumaczenie zalegalizowane 

w Ikonsulacie lub poselstwie estoń- 
skim, korzystają z 50 proc. znižki e- 

stońskiej kolei państwowej. 

ku Uzdrowisk. Zmarły położył wiel- 
kie zasługi dla rozwoju zdrojowni- 
ctwa polskiego, 

   
Gen. Feng, dowódca wojsk chiń: 

skich w północnych Chinach, _ 
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du republikańskiego, 

iposób bestialski 
dowców, Calvo Sotelo... 

Wet 

Sprawy teroru, jako zjawiska poli- 

tycznego. Szkoda bowiem czasu 

la pisanie o nim, jak o zjawisku 

—— 

DYSKUSJA 
—0 TERORZE 
Gazeta Polska“ ma do nas pre- 

naję, żeśmy się „nie ustosunko- 

alf" do „innych prób stosowania 

", Pretensja to niesłuszna, za- 

„0 wyjaśnimy dlaczego, ustalmy je- 

lak przede wszystkim pojęcie te- 

Teror, w najogólniejszym tego sło- 

Wą znaczeniu, to stosowanie gwałtu 

W dziedzinie stosunków i walk poli- 

Jeznych. Od czasu, jak istnieją pań- 

tlwa i życie polityczne, był stoso- 

Many teror — zarówno przez prze- 

fwników władzy państwowej, jak i 

bzęz jej dzierżycieli. Przykładów 

Możnaby przytoczyć setki i tysiące. 

|? co jednak sięgać daleko, jeśli ma- 

Sy tak blisko w czasie i miejscu 
Ro ję. 

_ Stosowali teror przeciwnicy cara- 

du, posługiwał się terorem carat. 

Nłosują teror przeciwnicy bolsze- 

Wizmu, doszedł do władzy i rządzi 

| Przy pomocy teroru bolszewizm. Te- 

Porystami byli zabójcy cara  Ale- 

ndra II, terorystami byli żandar- 

Mi carscy „aresztując obywateli, wię- 

żąc i karząc bez wyroku sądowego, 

lą drodze „administracyjnej”. Tero- 

Ystami byli zabójcy komisarza le- 

 lingradzkiego, Kirowa, terorystami 

JĄ członkowie G.P.U., którzy ludzi 

esztują,poddają torturom i zabijają. 

Ą jeśli wyjrzeć na Europę zacho- 

dnią, to terorystami byli ci wszyscy, 

śtórzy urządzali zamachy na Musso- 

| niego; terorystami byli także ci o- 

licerowie i żołnierze gwardii czy po- 

licji w Madrycie, którzy z rozporzą 

dzenia szefa policji zależnej od rzą- 

porwali, wy- 

zamordowali w 
przywódcę naro- 

Wieźli za miasto i 

_ Byłoby rzeczą pożyteczną, ba, na- 

konieczną, przedyskutowanie 

Moralnym 

Wystarczy 

czy prawnym: 

uznawać dziesięcioro 

| przykazań i kodeks karny. Kto zaś 

2 nadmiernym pośpiechem zgłasza 

Się z tym, że zna i to i tamto, ten 

łatwo się narazić może na zarzut, 

który wyczytaliśmy w jednym z 

| fzienników porannych — „Czemu 

patrzysz na mnie, przecież to nie ja 

zbiłem lustro". 

Dyskusja polityczna nie może — 

Oczywiście polegać na zastanawia- 

niu się nad tym, czy teror jest dobry 

lub zły, pożyteczny lub szkodliwy. | 

Żaden polityk, mający poczucie od- 

powiedzialności, nie postawi tezyr 

Że teror uznać należy za normalny 

środek w walce politycznej... Zaga- 

 dnienie polega na czymś zgoła in- 

nym. 
Teror jest przejawem choroby or- 

ganizmu politycznego. Jeśli się chce 

tę chorobę wyleczyć, to trzeba od- 

naleźć jej przyczyny i te przyczyny 

usunąć. Otóż dyskusja, dotycząca 

przejawów teroru w Polsce współ- 

czesnej „byłaby sensowna i użytecz- 

na, gdyby potoczyła się na ten temat 

właśnie. Byliśmy w Polsce w ciągu 

ostatnich lat dwudziestu świadkami 

całego szeregu aktów terorystycz- 

nych. Nikt tego pochwalać, ani się 

tym szczycić nie może, wszyscy je- 

s'eśmy prawdopodobnie zgodni w 

dążeniu, by objawy takie więcej się 

r'e powtarzały. 

Ażeby cel ten osiągnąć, trzeba — 

jek już powiedzieliśmy — ujawnić 

przyczyny tych objawów i przyczyny 

te usunąć. 

W/ dyskusji na ten temat chętnie 

|yśmy wzięli udział. Mamy w pamię- 

ci fakty, mamy ustalone o nich opi- 

vie, Lecz warunkiem takiej dysku- 

«i: jest, by jej uczestnicy byli posta- 

"leni w jednakowych warunkach, 

by mogli swobodnie powoływać się 

ra fakty, oświetlać je wszechstron- 

nie, wyprowadzać logiczne i poli- 

lyczne z nich wnioski. 

Nie po!rzebujemy chyba dowodzić   ani „Gazecie Polskiej”, ani jej czy- 

  

Udpowiedzialność zbiorowa 
Po słynnych morderstwach popel- 

nionych przez Żydów w Mińsku Ma" 
zowieckim, w Brześciu i w Często” 

stochowie, oraz spowodowanych tymi 
morderstwami rozruchach przeciwży 

dowskich, czytaliśmy w prasie žy- 

dowskiej gwałtowne protesty prze” 

ciwko stosowaniu wobec Żydów za” 
sady odpowiedzialności zbiorowej. 

Za nię, popełnioną przez Ży* 

dów, polski tłum wymierzał sobie 

sprawiedliwość na ogóle miejsco” 

wych Żydów. 
Polski tłum instynktownie odczu- 

wał, że zbrodnia, popełniona p 
pojedyńczego Żyda, była wyładowa* 
niem zewnętrznym nastrojów i u" 

czuć, które tkwią w całej społeczno” 

ści żydowskiej. To też dlatego w in“ 

stynktownym odruchu zwracał swą 

reakcję nie przeciw jednostce, ale 

przeciw społeczności, Każdy, kto ma 

dziś sposobność bliżej środowisko ży- 

dowskie obserwować, wie że to, cze” 

mu Chaskielewicze, Szczerbowscy i 

Pędraki dali wyraz zbrodniczym czy” 

nem, to jako niewyrażone w czynie 

pragnienie, jako z trudem, wysiłkiem 

woli opanowywana nienawiść, tkwi 

dziś w duszy każdego Żyda, bez wy” 

jątku. 

Oczywiście trudno pochwalać eks" 

cesy tłumu, ale niesposób też ich nie 

rozumieć, Tłum jest impulsywny, po- 
woduje się instynktownymi odczucia” 

mi, a nie logiką prawną. Sprawiedli- 

wość ślepego tłumu jest inna, niż 

sprawiedliwość ustawy i sądu. Eks- 

cesom tłumu władze państwowe po” 

winny zapobiegać i powinny je karać 

—i jeżeli to czynią, to wszystko jest 

w porządku. Natomiast robienie wiel- 

kiej kwestii z tego, że tłum inaczej 

rozumuje, niż władza i sąd i że we” 

dług własnych kryteriów wymierza 

sprawiedliwość tam, gdzie ustawa i 

sąd podstaw do jej wymierzania by 

nie znalazły — jest rzeczą nieuzasad- 

nioną. 

Žydzi mieliby slusznošė, protestu“ 

jac przeciw stosowaniu zasady odpo” 

wiedzialności zbiorowej, gdyby sto- 

sowały się przeciw nim władze i są” 

dy. Gdyby na przykład — sposobem, 

stosowanym w czasie woiny przez 

niektóre armie (np. przes Niemców 

w Kaliszu i w Belgii), — za czyny 

Chaskielewicza, Szczerbowskiego i 

Pędraka nałożono kontrybucję na 

ludność żydowską w Mińsku, Brześ” 

ciu i Częstochowie, nie mówiąc już 

o również w czasach wojennych sto“ 

sowanym „rozstrzeliwaniu co dziesią- 

tego”. Ale, jak wiadomo, nic podob- 

nego nigdy w Polsce w odniesieniu 

do Żydów miejsca nie miało. 

Natomiast, jak się okazuje, podob” 

ne metody stosowane są w Polsce 

wobec Polaków. Stosowana jest me” 
toda odpowiedzialności zbiorowej 

Polaków za wykroczenia, popełnione 

w stosunku do Żydów przez jednost" 
ki. 

Żydowska „5'ta Rano“ podaje — 

zgoła bez oburzenia — następującą | 

wiadomość z Polesia. 

„We wsi Tatowicze, koło Bere- 
źnicy, pow. Sarny,  niewykryci 

sprawcy wybili szyby we wszyst” 

  
kich 13 domach żydowskich, miesz- \ 

czących się w tej wsi. 

„Robota” została wykonana w 

sposób zorganizowany. W określ: 

nej porze, około 1-ej w nocy, na 

dany sygnał zabrano się do wybija” 

nia szyb w całej wsi. 
Zaalarmowano natychmiast poste 

runek P.P. w pobliskiej miejscowo” 

ści, Antonówce, skąd przybyło 

kilku policjantów z komendantem i 

wójtem na czele. 

Nad ranem przybył też starosta 

z Sarn oraz powiatowy komendant 

P.P. Nie mośąc dowiedzieć się od 

chłopów o sprawcach napadu, sta” 

rosta nałożył na mieszkańców tej 

wsi karę zbiorową w formie wart | 

przy domach żydowskich. Przy 
każdym domu żydowskim ustawio* 

no 3-ch chłopów  wartujących w 

nocy aż do odwołania”, 

Zachodzi pytanie, na zasadzie ja- 

kiego artykułu ustawy „nałożono na 

mieszkańców tej wsi karę zbiorową?” 

— Na zasadzie jakiego artykułu u* 

sławy zmuszono polskich chłopów 

(prawosławną ludność Polesia też u” 

ważamy za nasz, a nie za obcy lud) 

do pełnienia uciążliwej służby war- 

BEOS ZA CHAT OJARYOKJA TAE SZA RZATEJ ESI 

telnikom, że warunki, powyżej wska- 

zane, nie istnieją, Musimy się więc 

wyrzec tej požytecznej czynności, 

jaką by było przeprowadzenie 

wszechstronnej i. wyczerpującej roz- 

mowy o terorze politycznym, 

pojęiym, jakieśmy to 

początku tego artykulu... 

tak” 

wskazali na 

sara, skompromitowali już polski a* 

  

towniczej i stróżowskiej — i to w o” 
kresie żniw! — dla wygody i bezpie- 
czeństwa Żydów? 

Zróbmy małe obliczenie, W Tato" 
wicach jest 13 domów żydowskich. 
Przed każdym domem stoi równo” 
cześnie na warcie 3 chłopów. To zna- 
czy, że zatrudnionych 
jest zawsze tą służbą wartowniczą 39 
chłopów. Jeżeli przypuścimy, że war- 

ta trwa (tak jak w wojsku) 2 godziny 
i przyjmiemy, Że noc trwa na wsi 10 
godzin (od g. 20-tej do 6"tej), przyjąć 
trzeba, że noc w noc 170 chłopów w 
Tatowicach stać musi na żydowskiej 

warcie. Nie wiemy, jak dużą wsią są 
Tatowice — ale nawet jeśli to wieś 

ludna z pewnością każdy chłop z tej 

wsi aby wywiązać się ' z nałożonej | 

przez p. starostę zbiorowej kary musi 

chodzić na wartę co parę dni, 

Zbiorowa kara, nałożona przez 
starostę sarneńskiego na chrześcijań | 
ską ludność wsi Tatowice, — nałożo- 

na, jako represja, jako coś w rodzaju 
kontrybucji, w interesie żydowskich 

okupantów, — jest chyba najwięk- 
szym skandalem, jaki się dotąd w ad- 

  
ministracji polskiej zdarzył. Trzej 

starostowie — defraudanci na Por 

morzu (ze starostą działdowskim, 
Twardowskim, na czele), oraz uka- 
zany krajowi w pełnym świetle przez 

proces Doboszyńskiego starosta Bas"   

parat administracyjny dostatecznie. 

Ale ich czyny są jeszcze niczym wo” 

bec niesłychanego postępku, na któ” 

ry pozwolił sobie starosta sarneński. 

esteśmy w Polsce, a nie w no- 

wotworzonym państwie żydowskim 

w Palestynie! Ba! Nawet w tym 
państwie żydowskim Anglicy nie 

pozwoliliby z pewnością na stosowa- 

nie podobnego „wymiaru sprawiedlj- 

wości” wobec „mniejszości* arab- 

skiej, Podobne fakty mogłyby mieć 

dopiero miejsce w czasie wojny, w 

okupowanych przez „dzielne woj- 

ska” państwa żydowskiego miejsco- 

wošciach transjordańskich! Powiat 

sarneński jeszcze przez te „dzielne 
wojska” okupowany nie jest, a pan 
starosta sarneński jest urzędnikiem 
polskim, obowiązanym do stosowa- 
nia polskich ustaw, a nie przedsta- 
wicielem okupacyjnych władz  pale- 
styniskich! 

Pan ten ani jednej minuty dłużej 
nie może pozostawać w polskiej 
siażbie państwowej! Pozosiawienie 
go dłużej na stanowisku byłoby dla 
polskiej administracji gorszą  kom- 
promitacją, niż pozostawienie Pp. 
Twardowskiego na stanowisku sla- 
rościńskim — w Działdowie. W/iny 
tych dwóch ludzi są innej zupełnie 
kategorii, ale nie ma wątpliwości, że 
wina pierwszego jest nawet większa 
od winy drugiego. 

  

„Jednostka i system” 
„Polonia* pisze © stosunkach 

panujących w jednym dziale naszej 

służby państwowej, mianowicie w 

szkolnictwie. 

„P. minister (Świętosławski), — pi- 

sze „Polonia” — tłumacząc się z o- 

strych swoich zarządzeń wobec mło- 

dzieży, które jakoby stosować „mu- | 

siał”, choć nie wierzył w ich skutecz 

ność, — skarżył się, że „stał się przed 

miotem niesłychanych,demagogicznych 

ataków ze strony tych, dla których 

pracował całe życie. I dodał: „Macie 

panowie... klasyczny przykład, jak ma 

ło znaczy jednostka, jak łatwo orze- 

kreślone zostają jej uczucia, i zlekce- 

ważona praca całego życia . 

Teraz aa ted p „minister na 
własnej skórze odczuł, jak to jest bo- 
leśnie, kiedy tak „łatwo zostają prze- 

kreślone uczucia jednostki i zlekce- 

ważona praca całego życia , teraz po- 
winien zrozumieć krzywdę innych je- 

dnostek", o historycznej zasłudze, o | 

órych wiadomo, że ich uczucia prze- 
reślono tak właśnie łatwo”. | 

„Nie brak takich jednostek na te- 

renie bezpośrednio podległym władzy 

min. Świętosławskiego. Profesorowie | 

usunięci z katedr i ogół nauczyciel- 

stwa żyjącego pod ciągłą grozą wy- 

daleń i przeniesień odbywających się 

pod ostrzem sakramentalnej formuły 

„dla dobra służby”. 
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Wywołuje to zrozumiałe rozgory- 
czenie wśród rzesz nauczycielskich 

i stałe pogarszanie się naszego szkol- 

nictwa. 

„Dopėki — pisze „Polonia“ — dzie- 
siątków i setek tysięcy pracowników, 
i nauczycieli w szczególności, nie prze 

stanie się traktować, Z parobków 
pańszczyźnianych, bezwzględnie zależ- 

nych od władzy przełożonej, — dopó- 

ki nie ustanie ta, niegodna kultury 

polskiej, ta oburzająca praktyka usu- 

wania i przesuwania ludzi, jak pion- 
ków bez śledztwa, bez możności obro- 
nienia się delikwentów, bez żadnych 
wzślędów dla ich  nieskazitelności, 
kompetencji, zasługi, bez żadnego „u- 
noszenia się sentymentem”, jak to na- 
kazywał p. Świtalski, — dopóty lu- 
dzie, formalnie odpowiedzialni za ten 

system, za te praktyki, na co, jak na 

co, ale na zbyt małe znaczenie jednost 
ki, na zbyt łatwe przekreślanie iej u- 
czuć, na zbyt swobodne zlekceważenie 
pracy całego życia, skarżyć się nie 
mają prawa. 

Gdyż tamci są, bądź co bądź, także 
ludzie, także żywią uczucia, i także, 
wcale nie rzadko, mają ogromną о- 

fiarną pracę całego życia za sobą. 
tylko pracę! bez ministerialnych za- 

szczytów, potęgi, chwały... Tym bar- 

dziej należy im się przynajmniej usza- 
nowanie ich ludzkiej godności, spokój 
w pracy i w ocenie jej wyników, 
— zwykła, normami prawa określona, 
sprawiedliwość”. 
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PRZEGLĄD PRASY 
BIUROKRACJA 

Nawiązując do nowej usiawy upoe 
sażeniowej, „Czas” obszernie oma* 
wia charakter obecnej naszej biuro= 
kracji, 

„Nie mamy — pisze organ kon: 
watystów — biurokracji we wlašci= 
wym i dodatnim tego słowa znaczeniu. 
Prawdziwy urzędnik czuje się w na* 
szy urzędach nieco jak wujaszek £ 
prowincji, który przypadkowo zabłąe 
dzi do podejrzanej kawiarni. Rej wo* 
dzą w urzędach specjaliści od pro- 
tekcji, niewyczerpani w pomysłach 
wynalazcy synekur, w ogóle ludzie 
„žyciowi“, myšlący więcej o swej kas 
rierze niż o powierzonej im pracy, 
Fachowy urzędnik to zahukany i prze- 
straszony referendarz, nie  śmiejący 
spojrzeć w wyższe rejony władzy, nie 
mający w swym urzędzie wiele do po 
wiedzenia. 

Otóż tę niezdrową atmosierę trzeba 
radykalnie wypalić. Inaczej nasz apa- 
rat państwowy będzie zawsze bardzo 
kosztowny a mało wydajny”. 

Uwagi „Czasu'” są słuszne. Ale czy 
nie należy głębiej sięgnąć przy oce* 
nie tego zjawiska? 

Powody, dla których biurokracja 
polska jest taka, jak przedstawia ją 

„Czas“, tkwią w charakterze panu- 
jących obecnie stosunków  politycz= 
nych oraz zasad, na których opiera 
się system. 

Dopóki te zasady i wyrasiające z 
nich stosunki nie zostaną zmienion 

próżno mówić o naprawie Ascdk 
biurokracji. 

NA WARMII I MAZURACH 

„Słowo Pomorskie”, w związku ® 

mającym się niebawem odbyć proce* 

sem przeciwko redaktorowi „Gaze* 
ty Olsztyńskiej" i Mazura”, omawia 

położenie tamtejszej prasy polskiej. 

Podstawą do wytoczenia sprawy 

mają być zamieszczone w „Gazecie 

Olsztyńskiej” artykuły, przekracza- 

jące — rzekomo — przepisy obowiąc 

zującej ustawy dziennikarskiej. 

„Słowo Pomorskie" nie wierzy w 

istnienie takich artykułów. ; 

„Gazeta Olsztyńska” nie pisze w 0- 

Ke o sprawach i faktach, które w. 

olsce są doskonale znane, a więc ani 

o tępieniu czytelnictwa prasy pol- 

skiej, ani o kolportażu wśród ludno= 

ści polskiej gadzinoweśo „Masurischer 

Volksfreunda', ani też 0 szykanach, 

wymierzonych przeciw szkolnictwu 

polskiemu, przeciw rodzicom, którzy 

usiłują wysyłać swe dzieci na kolonie 

letnie do Polski, ani o dobrze zna- 

nym dziennikarzom - polskim fakcie 

nieudzielania wiz wjazdowych na te- 

ren Prus Wschodnich, podczas śdy 

podróże po innych obszarach Rzeszy 

są widziane b. chętnie przez czynniki 

niemieckie. O wszystkich tych przy- 

kładowo wymienionych faktach, któ- 

re składają się na system niespotyka- 

nego nigdzie indziej ucisku polsko- 

ści, a Mazury i Warmię zamieniają w 

jedno wielkie więzienie ,w którym nie 

wolno odbywać zebrań ani zgroma- 

dzeń — o tym wszystkim „Gazeta Ól- 
sztyńska” nie pisze ani słowa, bo pi- 

sać nie może pod groźbą natychmia- 
stowej likwidacji”. 

„Słowo Pomorskie” sądzi, że wy- 

toczenie sprawy redaktorowi „Gaze- 

ty Olsztyńskiej” i „Mazura” ma na 

celu zupełną likwidację prasy pol- 

skiej na terenie Prus Wschodnich, 

gdyż red. Pieniężny jest jedynym 

dziennikarzem -polskim,  posiadają- 

jącym prawo wykonywania swego 

zawodu w tym okręgu. 

Jeśli zostanie prawa tego pozba- 

wiony, „Gazeta Olsztyńska” i „Ma- 

zur” siłą faktów przestaną wycho- 

dzić. 

„Oznaczałoby to — pisze „Słowo 
Pomorskie" — najdalej idące zao- 
strzenie stosunku do ludności polskiej 

w Niemczech, byłoby tak jaskrawym 
podkreśleniem różnicy zasa niczej po 
między sytuacją i zakresem  swobóń 
ludności polskiej w Niemczech i nie- 
mieckiej w Polsce, że jest złudzeniem, 
jeśli ktokolwiek w, Niemczech myśli, 
że sprawa ta mogłaby minąć bez echa. 
Jesteśmy przekonani, że w tej sprawie 

nie ma w społeczeństwie polskim naj- 

drobniejszej nawet różnicy zdań. Spo- 
łeczeństwo polskie w kraju dałoby 
świadectwo najzupełniejszego braku 
charakteru, gdyby moglo pogodzić się 
z taktem, że kiedy w Polsce... prasa 
niemiecka stale wychodzi swobodnie, 
w Prusach Wschodnich następuje zu- 
ełna likwidacja prasy polskiej '. 
wagi tei są najzupełniej słuszne 

Społeczeństwo polskie z iosną- 
cym niepokojem patrzy na położenie 
mniejszości polskiej w Niemczech i 
co raz kategoryczniej dopomina się 

uregulowania tej sprawy, chociażby 

drogą retorsji. жа 

 



Herb miasta Wilna | 
Mniej więcej przed miesiącem — 

o czem donosił „Dziennik Waleński”, 
Magistrat m. Wiina powołał do życia 
specjalną komisję, powierzając jej u- 
stalenie w iormie ostaiecznej herbu 
m. Walna. 

Zagadnienie to, wielkiej wagi dla 
całego kulturainego Waina, wymaga 
szeregu wyjaśnień. 

W. dniu 13 grudnia 1927 r. wyda- 
ne zosiaio Rozporządzenie Prezy- 
denta Kzeczypospoliiej, z mocą usta- 
wy, „o godiach i barwach panstwo- 
wych oraz o oznakach, chorągwiach 
i pieczęciach , które odebraito mia- 
stom i gminom Kzeczypospolitej pra- 
wo używania dotychczasowych his- 
torycznycan herbów, wprowaazając 
dla wiadz i urzędów samorządu te- 
rytoriainego jednolitą dia catego pań 
$twa oznakę, ziożoną z herbu pań- 
stwowego, z herbu wojewóaziwa, do 
którego naieżą i z napisu ocpowia- 
dającego rch nazwie. 

Kozporząazenie, o którym mowa, 
wywoiaio ożywioną akcję zaintere- 
sowanych miast, oraz instytucji nau- 
kowych, ktore w licznych memoria- 
łach i uchwaiach zwróciiy się do 
wiadz o zamianę przepisow, zawar- 

5 Kozporządzeniu Zz dmia 13. 

Jakoś w dn. 24 listopada 1930 r. 
wydane zostaio nowe Kozpirządze- 
nie Frezycenta Kzeczypospoiitej w 
sprawie zmiany poprzeaniego Koz- 
porządzenia о godiach i oarwach 
panstwowych oraz o znakach, cho- 
rągwiach i pieczęciach. 

W art. 19 tego nowego Rożpo- 
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rządzenia zamieszczony został ustęp 
następujący: 

„Miastom, posiadającym herby 
historycznie uzasadnione, Minister 
Spraw Wewnętrznych, w porozumie- 
miu z Ministrem Wyznań Keligijnycu 
i Oświecenia Hublicznego, może w 
drodze wyjątku zezwolić na używa- 
nie w pieczęciach władz i urzędów 
miejskich zamiast orła państwowego 
herbu mie,skiego. 

Wubec zmiany Rozporzączenia o 
godłaca miejskich, Łarząd m. Wilna 
wszcząi starania o zachowanie m. 
(Wilnu prawa używania historyczne- 
śo herbu ze św. Krzysztojem. Punk- 
tem wyjścia dla zabiegów Zarządu 
m. Wiina stała się odpowiednia u- 
chwała Kady Miejskiej z dn.28 stycz- 
mia 1932 r. į 

Owczesny archiwista m. Wilna, 
dr. H. Łowmiański, w rełeracie, opra- 
cowanym na życzenie Zarządu m. 
Wilna, przedstawi sprawę hiatóeyca-| 
nego herbu m. Wiina w sposób = 
stępujący: 

„Miasto Wilno otrzymało samorząd 
miejski—pierwsze na terenie W.X.L. | 
— od króla Władysława Jagieiły w 
r. 1387-ym. Na czele samorządu sta- 
nął wójt, pełniący funkcje sądowni- 
cze, oraz Kada Miejska, jako organ 
administracyjny. 

Ani przywilej z r. 1387-go, ani 
następne, uzyskane przez m, Wilno 
od monarchów w ciągu XV i pierw- 
szej połowy XVi-go wieku przywile- 
je, nie nadmieniają o pieczęci i her- 
yd miasta, jednakże zwyczajowo u- 

a się użycie przez rajców miej- 
skich, jako herbu na pieczęci przy 
aktach urzędowych wizerunku św. 
Krzysztofa, piastującego Dzieciątko 
Jezus na lewem ramieniu. 

Najdawniejszy zachowany akt z 
rzeczoną pieczęcią pochodzi z roku 
1444-g0. Jest to pismo rajców wileń- 
skich do rajców lwowskich, przecho- 
wywane obecnie w Archiwum m. 

W VI : -ym wieku miasto zaopa- 
truje akty urzędowe, wystawiane 
przez burmistrzów i radę w pieczęć 
z wizerunkiem tegoż świętego. Naj- 
starsza pieczęć z XVI wieku została 
Spor: w 1504 roku z napisem 
w otoku: Sigillum masusu  civitatis 
Vilnensis 1504 (pieczęć wi mia- 
sta Wileńskiego 1504), z czego wyni-, 
ka, że miasto posługiwało się rėw- 
nież pieczęcią mniejszą w aktach 
małej wagi. 

Wreszcie, w przededniu Unii Lu- 
belskiej uzyskało Wiłno monarsze. 
potwierdzenie zwyczajowo przyjętej | 

iai Židand Angust | 
jem, nadanym m. Wilnu 1 

przywile- 
568 r., za- 

pewnił m. inn. członkom magistratu, sobie organizację. Poczęto więc czy- 4 
preroga! „że „w publicznych spra | 
wach i 
ją używać zwykłej pieczęci miasta, | 
zawierającej wizerunek św. 

w wosku czerwonym, zwycza-, 
= znakomitych miast Królestwa , 

Herb ten stale, jak świadczy wiel- 
ka ilość zachowanych odcisków na 

partii. 

urzędu miejskiego ma- %' 

nom. Podczas gdy najstarsza pieczęć 
wyobraża św. Krzysztofa, kroczące 
śo przez wodę miądzy awoma krze- | 
wami i trzymającego w prawej ręce 
krzyż podwójny |patriarchalny), w 
późniejszych preczęciach, począwszy 
od XVII wieku, krzyż zostaje zastą- 
piony przez gaięź lub drzewo. 

Рго!. Łowmiański nadmienia rów- 
nież, że wileński urząd wójtowsko- 
ławniczy używał pieczęci odrębnej, 
mianowicie wyóbrażającej Chrystusa 
na tęczy w postaci sędziego. 

Z referatu prof. Łowmiańskiego 
wynika, że przy ostatecznym ustale- 
niu postaci herbu m. Wilna należy 
uczynić wybór pomiędzy rozmaitemi 
iormami tego herbu, używanego w 
przesziości i zdecydować wszystkie 
zasadnicze szczegóły i barwy herbu. 

Na wniosek prot. iańskiego, 
Magistrat m. Wilna ustalił następu- 
jący wygląd herbu: 

Na tarczy św. Krzysztof, kroczący 
przez wodę, z krzyżem podwójnym 
w prawej ręce, z Dzieciątkiem (trzy- 
mającym w ręku kulę ziemską z 
krzyzem u góry) na prawem ramie- 
niu. Nad tarczą korona królewska. 
Fostać św. Krzysztota oraz Dzieciąt- 
ka w szatach srebrnych, pale nie- 
bieskie, woda srebrna, krzyż oraz 
kula ziote, 

W sprawie uchwalonych przez 
Magistrat barw herbu, nadmienić na- 
leży, że m. Wilno barw w swoim her- 
bie w dobie przedrozbiorowej nie 
używało. Wobec tego powyżej wy- 
mienione barwy zostały przez prof. 
Lowmiańskiego zaprojektowane zgo- 
dnie z ogólnymi zasacami heraldyki. 

Dalszym etapem prac Zarządu m. 
Wilna nad herbem miasta było po- 
wierzenie wykonania projektu herbu 
znanemu artyście gratikowi p. Jerze- 
mu Hoppenowi. F. Hoppen wykonał 
projekt herbu m. Wiuna, zgodnie z 

|i przedłożył go władzom miejskim. 

Na palcach 
Dobrze się stało, że gen. Włady- 

sław Sikorski wywołał wilki z lasu, 
zaznaczając w toku niedawnych roz- 

W styczniu 1934 roku projekt |ważań o możliwościach i kierunkach 
prof, Hoppena został przez Magisirat | starcia zbrojnego w kuropie, że w 
m. Wuina zaakcepiowany i przesiany | Folsce nikt, e bardzo osainotnio- 
do Min. Spraw Wewnętrznych dla |nymi jednostkami w świecie pusar- 

zatwierdzenia. sko-politycznymi, nie myśli o sojuszu 
Zdawaio się, że sprawa ustalenia | Polski z Niemcami. Wywołało to bo- 

herbu m. Wilna została pomyślnie |wiem dwa wystąpienia, oba w „Sio- 
załatwiona i że zatwierczenie prze- | wie” wileńskim, p. Cat-Mackiewicza 
słanego do Min. Spr. Wewnętrznych |i p. Wi. Studnickiego, którzy odpo- 
wzoru nie napotka na trudności. | wieczieli: owszem, my myślimy. Po- 
Jednak stało się inaczej. W czerwcu  żyteczne jest zaś nie tylko potwier- 

uchwalonym przez Magistrat opisem 

  

b. r., a więc po przeszło trzech la- dzenie w ten sposób, iż rzeczywiście 
tach, od chwili przesiania projektu 
herbu do zatwierdzenia, Wileński 
Urząd Wojewódzki zawiadomił Za- 
rząa m. Wilna, że Mun. Spr. Wew- 
nętrznych, po porozumieniu z Min. 
Qśw. Fubł., odrzuciio nadesłany pro- 
jekt i poleca ponownie gruntownie 
rozważyć sprawę herbu m. Wilna. 

Min. Spr. Wewnętrznych, przy- 
znając projektowi prot. du- 
že walcry pod wzgiędem artystycz- 
nym, poczyniło szereg zastrzeżeń 
natury heraidycznej, zwiaszcza w od 
niesieniu do kształtu tarczy, oraz 
sposobu umieszczenia korony na niej. 
Kównocześnie Manisterstwo poleciło 
miasiu wyłonić komisję, złożoną z 
iachowców historyków i artystów, 
która ma ustalić, jaką postać herbu 
miasto obiera, jaką wybiera tarczę 
i koronę i za jakim się wypowiada 
stylem herbu. W końcu Ministerstwo 
poleca ogłosić zamknięty konkurs 
wśród wybranych 2 — 3 artystów, 
którzy wykonają projekt. 

Stosując się do wyrażonych przez 
Ministerstwo postulatów, Magistrat 
m. Wilna powołał przed miesiącem 
komisję, o której na wstępie była 
mowa. 

Wyniki prac tej komisji będą 
omówione w niedalekiej przyszłości. 

Z. 

|zwolennicy takich .poglądów u nas 
są biatymi krukami, ale takie przy- 
siępne zebranie, przy tej sposobno- 
ści, uzasadnień, które oni wysuwają, 
a które nie przedstawiają się, dali- 
bóg, zbyt pokaźnie. 

1. — Łagodząca wzmianka w wy- 
wodach p. Studnickiego, że: dawne 
osadnictwo, jak to określa, niemiec- 
kie było wynikiem przyrostu hatural- 
nego, a nie objawem imperializinu, 
pomija istotę rzeczy. Był nią niewąt- 
pliwie napór zcobywczy na wschód, 
który, od: Sasów przez Krzyżaków 
do Frus, daleko z poza Łaby prze- 
kroczył i Odrę 1 nawet dalszą Wisłę, 
Jest to zjawisko nie tylko niewyga- 
słe, ale właśnie w Trzeciej Rzeszy 
wskrzeszone w wielkim napięciu, ja- 
ko naczelne dążenie polityczne na- 
rodu niemieckiego, poszukującego 
przestrzeni do życia na wschodzie. 

2. — Również twierdzenie p. Stu- 
dnickiego, jakoby Polska od pokoju 

| toruńskiego w r. 1465 aż do rozbio- 
rów, nie była w zatargu z żadnym 
państwem niemieckim, jest bardzo 
błędne. Nawet z Habsburgami i ich 
wichrzeniami w Polsce byty ciągle 
kłopoty. A dzieje Hohenzollernów, 
jako następców Zakonu Krzyżackie- 
$o, są od 16-g0 do konca 18-go wie- 
ku jednym pasmem coraz wyraźniej- 

  

Nowe ioże masońskie w Polsce 
Liga obrony praw CziowieKa pod nową firmą 

Atak na Polskę lóż masońskich, 
które pragną za wszelką cenę u- 
mocnić się u nas i ugruntować swe 
wpiywy, nie ustaje. Lziaialność ma- 
sonów zmienia od czasu do czasu 
szyldy i przybiera nowe szaty dla 
niepoznaki, ale nie powinno nas to 
wprowadzać w błąd. 

Obecnie — jak aonosi „ABC* — 
osławicna Liga Obrony Praw Czło- 
wieka i Uboywalela rozwiązana 
przez władze na terenie całej Pol- 
ski rozpoczyna znów swoją „cieka- 
wą” działalność. : 

Ustalmy najprzėod pewne fakty. 
Głównym adis, i dziaia- 
czem rozwiązanej Ligi był żyd Li- 
tauer, słynny swego czasu z procesu 
o (bluźnierstwo, w wyniku którego 
skazany został na rok więzienia. 

Kim jest p. Litauer? — pyta 
„ABC“ i daje następującą odpo- 
wiedž: — Jako młody stucent Li- 
tauer wstąpił do PPS i w roku 1921 

7 

| 

|piastował już stanowisko sekretarza 
Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go w Warszawie. Wiele hałasu wów 
czas wywołały jego zarzuty posta- , 
wione na posiedzeniu szere- | 
ом działaczy PPS o informowanie 
policji politycznej. W wyniku „gorą- 
cych' obrad wywiązała się ogólna 
bijatyka, po której p. Litauer został 
faktycznie i formalnie wyrzucony z | 

Po tym „incydencie“ p. AA 
kręcił się dookoła dr. Drobnera i t. 
zw. „niezależnych socjalistów. W | 
r. 1931 założył on Polski Związek 
Myśli Wolnej, skupiając w swojej o- 
sobie trzy stanowiska: sekretarza 
generalnego Polskiego Związku My- 
śli Wolnej, sekretarza generalnego 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Oby- 
watela i wreszcie sekretarza gene- 
ralnego Ligi Reformy Obyczajów. 

Nie trzeba dodawać, że wszyst- 
kie te organizacje były przybudów- 
kami masońskimi. Po rozwiązaniu 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Oby- 

! 
! 

watela p. Litauer stracił swój „war- 
sztat” pracy, a masoneria wierną 

nić próby owania jej w jakiej- 
olwiek postaci. 

Tu musimy cofnąć się na chwilę 
. Krzy- do ostatnich miesięcy ubiegłego ro- 

pro W Paryżu powstał wówczas 
cjalny. i Du ryt masoński, 

wierną kopią droit humain“, będący 
| Wielkiego Wschodu z tą różnicą, że 
loże Grand Orient nie przyjmują 

aktach miejskich, był odtąd przez kobiet. 
urząd miejski uż , aż do ostat- ski używany 

r. Rzeczypospolitej. | 
wspomnieć, że na prze- strzeni wieków herb Wilna uległ 

pewnym, chociaż nieznacznym zmia- 

Obecnie w Warszawie i Krako- 
wie zakłada się loże „Du droit hu- 
main”, które mają zastąpić rozwią- 
zaną ligę. Rzecz charakterystyczna, 
że loże te występują wobec osób, 

które stara się do nich wciągnąć ja- 
ko stowarzyszenie poulne o charak- 
terze teozoiKznym lub okultystycz- 
nym. Wi Warszawie do tych lóż 
wciąga się przece wszystkim żony 
rozmaitych dygnitarzy. Akcją tą na 
terenie stolicy Ikieruje jeden z wyż- 
szych urzędników wielkiego pized- 
siębiorstwa publicznego, dr.  filo- 
zali. 

W tej formie rozwiązana przez 
władze liga odbudowuje się, tym ra- 
zem już wyraźnie w charakterze lóż | 
mas ich. 

Warto tu jeszcze przypomnieć, 
gdyż loże te występują oczywiście 
poufnie jako stowarzyszenia okulty- 
styczne, parę szczegółów z działal- 
ności rozmaitych zrzeszeń okulty- 
stów i teozofów. 

Założycielem _międzynarodowe- 
$o towarzystwa okulistycznego  (S. 
1. O.) był niejaki Sergiusz Markoten, 
Ukrainiec z Małopolski Wschodniej. 
Był on początkowo prezesem Naro- 
dowego Komitetu Ukrai 

  

ponieważ ujawniono, że jest on agen 

ZIOŁA Dra BREYERA 

WARSZAWA 24.7. Na miesiąc 
sierpień zapowiedzianych jest w ca- 
łej Europie wielka ilość kongresów 
naukowych z rozmaitych dziedzin 
wiedzy. We wszystkich tych kon- 
gresach nauka polska jest reprezen- 
towana, czasem nawet przez liczne 
kilkunastoosobowe delegacje. 

W. pierwszym więc rzędzie przy- 
pomnieć trzeba o dawno już zapo- 
wiedzianym  9-ym  międzynarodo- 
wym kongresie filozoficznym w Pa- 
ryżu, który zgromadzi czołowych 
przedstawicieli europejskiej myśli 
tilozoficznej. Kongres ten, jak wia- 
omo, poświęcony jest jednemu z naj 

większych myślicieli europejskich 
Descarte'owi z okazji 400-ej roczni- 
cy ukazania się w jego rewe- 
lacyjnego dzieła „Rozprawy o me- 

RE jechało z Pol a kongres ten wyjec. z - 
ski kilkanaście osób. Delegatem rzą 
du R. P. jest prof. U. J. P. dr. Wia- 
dysław Tatarkiewicz. W skład dele- 
acji iej wchodzą: prof. Roman 
ngarden i Leon Chwistek z U.J.K., 

prof. W. Lutosławski, prof. J. Za- 
wirski, doc. dr. Alfred Tarski, doc. 
dr. M. Heitzman, dr. Mahlberg i dr. 
Elzenberg.   

iego w | odgrywają ciekawą 
Paryżu, z którego zostaf usunięty | czą przy rozmaitych 

tem sowieckim. Wówczas to, w r. 
1924 Markoten zaczął występować 
zi ie wyraźnie jako półołicjalny 
agent sowiecki, lktóry przeprowa- 
azał w Faryżu negocjacje o uznanie 
źŁwtązku Sowieckiego przez ówczes- 
s kKząd pew y —— lewicy. 
astępcą jego był «ero požniej- 

szy ambasador Rakowski. 
Z terenu polskiego warto przy 

pomnieć historię t. zw. komitetu do 
walki z militaryzmem, który utwo- 
rzyły w r. 1924 następujące organi- 
zacje: Stowarzyszenie Wolnomyśli- 
cieli Polskich, [Towarzystwo Teozo- 
ficzne, Towarzystwo Służenia, Pol- 
skie Towarzystwo Etyczne. Komitet 
ten znany z wielu wystąpień o cha- | 
rakterze wyraźnie antypaństwowym | 
i inspirowanym przez masonerię i 
komunę został zlikwidowany w okre 
sie naprężonych stosunków partii 
komunistycznej z masonerią. 

Jak widać z tego najrozmaitsze 
towarzystwa teozołów i okulistów 

rolę pomocni- 
: akcjach przed- 

siębranych przez masonerię. 

WZPIACNIAJĄ , USPAKAJAJĄ - 
NZBURZONE 106 WYCECZODE МА 
щ 

Uczeni polscy na kongresach 
międzynarodowych 

W. dniu 2 sierpnia rozpocznie 
swe tygodniowe obrady w Tokio 
z konferencja oświatowa, 

na której ze strony iej wygło- 
szonych będzie ki referatów. 
Delegatem Ministerstwa W.R. i O.P. 
jest p. Zaborski, delegatami zaś pol- 
skiego komitetu narodowego konfe- 
rencji, który od przeszło roku zbie- 
rał i opracowywał materiały do 

zyszłych obrad — są pp. Jaażoś| 
uwanówna i dr. Michał Migocki, 

W. ramach konferencji odbędzie 
się wielka wystawa kartograficzna 
(map używanych do nauki geografii), 
w której bierze udział i Polska. 

Gdy mowa o konierencjach w 
sprawach nauczania dodać trzeba, 
że w dniach 1—10.VIII obradować 
będzie doroczna międzynarodowa . 
konferencja w sprawie nowego wy- 
chowania, t. zw. wiolorakcia A 
tessori", w której Polacy wezmą 
również udział, specjalnie zaś liczna | 
delegacja Związku Naucz, Szkół 
Średnich wyjedzie na międzynaro- 
dowy ikongres szkolnictwa średnie-   $o, który odbędzie się Par w dE ZW TS 

międzynarodowy kongres 

ich policzy 
szego kopania dołków pod Polską $ 
to dołu grobowego rozbiorów. 

3. — Siusznie mówi p. Macki 
wicz, iż od czasu umowy polsko-fF 
mieckiej z 26-go stycznia 1934 
niły się nastroje społeczeństwa @ 
mieckiego, jak świadczy dobre prź 
mowanie w Niemczech paru prze 
stawień polskich, śpiewaków, 
ców i t.p. To prawda i w dodat 
prawda, która wszystkich u nas, b 
dzo zgodnie, cieszy, jako zjawi 
pomyślne. Wszystkie jecnak obja 
na które p. Mackiewicz się powo 
je, są z dziedziny sztuki i ruchu um 
słowego, a nie polityki. 

4. — W dziedzinie polityki twi 
dzenie p. Mackiewicza, jakoby Tr 
cia Rzesza szczególnie uwydatn 
swą dbałość o Polskę, jako wielk 
państwo i mocarstwo, nasuwa 
dzo poważne zastrzeżenia. Całe m 
de pokolenie niemieckie wycho 
wane jest, według urzędowych 
zówek, w pojęciach takich, że zi 
daleko poza Wisłą była dawniej a 
miecką, oraz że roszczenia Niem 
do ziem b. zaboru .pruskiego istn 
nadal, co wpajane jest w um 
słownie i obrazowo, na każdym 
ku. Polityka Trzeciej Rzeszy 
Gdańsku, ujawniony sądownie 
r. ub. spisek nacjonal-socjalistycZ 
na Śląsku, odkryta w rozprawie cho 
nickiej w ub. m. robota podziem 
na Pomorzu i w Wielkopolsce, m 
wymowę niedwuznaczną i bardzo d 
bitną. A także na szerszym grunć 
międzynarodowym stałe zabiegi d! 
plomacji Trzeciej Rzeszy o t. 
wolną rękę na wschodzie, w szcź 
śólności zaś o unieruchomienie F 
cji i sojuszu polsko-firancuskiego, Г 
wypadek uderzenia  wschodnieś! 
Niemiec, nie mają w sobie ani źd 
stanowiska przychylnego dla Poi 

5 — Myśl o sojuszu Polski Й 
Niemcami, która nie mieści się wó] 
góle w głowach polskich, stara 
p. Mackiewicz wprowadzić w umj 
sly crogą okrężną. A mianowi 
twierdzi, iż we Francji, w Belgii, 
Polsce i w Niemczech myśli się o 
juszu wspólnym przeciw Rosji. 
to właśnie, jak na pokaz, polityka 
wyobraźni, a nie na gruncie rzeczy 
wistości. Nie ma cienia podstawy 0% 
twierdzenia, jakoby we Francji 
w belgji myślano o sojuszu z Niem 
cami przeciw Rosji, a próba o 
nia tym urojeniem pocsuwań 
Polski z Niemcami, jest bałamuct 
wem politycznym. Możnaby racz 
mówić o tym, że istnieje porozum 
nie Niemcy—Włochy i Niemcy—Ja 
роща przeciw Rosji, na podstawi 
umów z jesieni r. ub., ale chyba tak“ 
że p. Mackiewicz nie zechce zach 
cać Polski do udziału w tych p 
sięwzięciach i zamysłach. 

6. — P. Studnicki, mówi, dosłow 
nie, że przymierze polsko-niemiecć 
kie jest potrzebne na to, by si 
zbrojna Niemiec nie pozostała bez 
= w razie zatargu Polski z Ro 

sją. Ńtoś inny powie, że przymierze) 
polsko-rosyjskie jest potrzebne п 
to, by siła zbrojna Rosji nie pozosta” 
ła bezczynna, w razie zatargu Po 
z Niemcami. Oba poglądy będą błęd” 
ne, a bieg dziejów uczy nas, że nić 

Ъ 
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możemy liczyć na ie ani tó 
ani tamto, oraz że Niemcy z Ro 
umieją się godzić naszym kosztem: 
Dlatego właśnie potrz nam 
inne sojusze, a przedewszystkim so' 
jusz Polski z Francją, który nie po” 
doba się p. Mackiewiczom i p. Stud' | 
nickiemu. 

Zalecanie w Polsce sojuszu 2. 
Niemcami, jest pewnego rodzaju dzi” 
wactwem politycznym, a uza” 

zadnień, mz na rzecz tej 
polityki, ią swą poucza, że 
nie ma dobrego uzasadnienia dla złej 
polityki, której brak też wogóle 
zwolenników. 

Stanisław Stroński, 

AD kie ONO MÓRZ: MAC? ZK. Oi OO 

prawa porównawczego, w dniach 
16—22 obradować będzie światowy | 
kongres liokumentacji powszechnej: 
Na obydwa te kongresy i wielkim 
znaczeniu naukowym i międzynaro” 
dowym wyjeżdżają liczne delegacje 

ie 
Poza fachowcy polscy we* 

zmą udział w następujących kongre- 
sach międzynarodowych: 

w dn. 8—11 sierpnia res 
estetyki i nauki sztuki w Eno 

w dn. 8—15 sierpnia międzyn. 
kongres homeopatyczny, w Berlinie; 

w dn. 23—28 sierpnia kongres 
= państw TBaltyckici w 

e; 

w dn. 22—28 sierpnia międzyn. 
onśres mleczarski w Berlinie, 

w dn. 9—15 sierpnia międz. kon* 
śres geografii handlowej w Paryżu i 
szereg innych o mniejszym znacze” 
ni 

k
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W dniu 25 lipca — jalko w rocz- nia w kampanii 
nicę bitwy pod Janowem — pułk wej. 

Ułanów (Wileńskich obchodzi swe _ Całość działań pułku na Litwie 
Święto Pułkowe. Środkowej składa się z 3-ch zago- 

Historia organizacji i pracy wo: nów, których znaczenie było bardzo 
jennej pułku w czasie od 1918 do poważne, W, pierwszym zagonie na 

1921 roku, ujętą szkicowo, przeasta- Szyrwinty puik wziął do niewoli 
wia się następująco: dowództwo 1-ej dywizji litewskiej, 

Pułk Ułanów Wileńskich sformo- co przyczyniło się do bezwładnego 
wał śp. mjr. Władysław Dąbrowski, odwrotu przeciwnika z większej 
pierwszy dowódca pułlku, z oddzia- części frontu. : : 
tów konnych Samoobrony ziemi Wi-| Podczas wojny z Sowietami pułk 
lenskiej. Zastępcą dowódcy pułku Zdobył: 6 dział, przeszło 40 karabi- 
został wyznaczony rtm. Jerzy Dą- nów maszynowych, tysiąc kilkuset 
browski. Pułk formował się i łąwate- jeńców, około 400 koni, liczny ta- 
rował w majątku Pośpieszka pod: bor kolejowy, wiele , samochodów, 

Wilnem. Wówcżas pułk otrzymał zapasy amunicji i broni, oraz duże 
nazwę „Pierwszy Puik Ułanów Wi- 
leńskich", 

W grudniu 1918 roku pułk — 
jeszcze nie zupełnie zorganizowany 
— rozpoczyna walkę z boiszewika- 
mi na kierunkach Walno — Niemen- 
czyn i Wilno — Kiena. MW podjež-' 
сале na Niemenczyn giną ułani: No- 
wicki i Kiwszynis. Są to pierwsi 
polegli w szeregach pułku ku chwa- 
le Ojczyzny i Ziemi Wileńskiej, 

3 stycznia . pułk pod dowėdz- 

rował dla powstrzymania oddzia- 
łów wojsk czerwonych, zbliżających 
się od strony Nowo-Wilejki. Pierw-'! 
sza większa walka rozegrała się w 
rejonie Nowo-Wilejki (koto majątku 
Renkaciszki). Odtąd pułk w. stycz- 
ności z nieprzyjacielem cofnął się 
ku przedmieściom Wilna, gazie brał 
udział w obronie miasta na ulicy 
Połockiej, Pośpieszce i Antokolu. 

5 stycznia pułk opuszcza Wilno, 
jako straż tylna oddziałów Samo- 
obrony, w kierunku na Białą Wakę 
— Landwarów. Około Waki Tysz- 
kiewiczowskiej Dowództwo Samo- 
obrony wpada w ręce Niemców, z 
którymi zawiera umowę. W, myśl 
tej umowy oddziały Samoobrony 
miały; złożyć broń, którą wraz z ca- 
łym majątkiem wojskowym zt. 

batalion ' 
mieli odaać w Łapach. 

Ułani Dąbrowskiego i 
por. Kaczkowskiego postanowili 
Niemcom nie wierzyć i 
składać — trwać zbrojnie, prowa- 
dząc walkę partyzancką w imię pol- 
skości Kresów Wschodnich. i 
ten zasłynął wikrótce pod nazwą 
„Oddziału mjr. Dąbrowskiego". 

Do marca 1919 roku puik bije 
się, staczając bitwy w  Oziernicy, 
Rėžance, Pružanach, 

W. Linowie i Żabince zdobywa 
ogromne składy amunicyjne, a w 
dniu 10-go lutego odbiera Niemcom 
Brześć Litewski — wraz z dużymi 
składami materiału wojennego i ta- 
borem kolejowym. 

(W marcu, po połączeniu z woj- 
skiem polskim pułlk został zreorga- 
nizowany i zatwierdzony jako sa- 
modzielny dywizjon pod nazwą: 
„Dywizjon Jazdy Wileńskiej” w 
składzie: Dowództwo Dywizjonu, 2 
szwadrony liniowe, szwadron kara- 
binów maszynowych i szwadron 
techniczny. 

Szer. komunikatów Sztabu 
Generalnego wyróżnia bitwy — а- 
nów Wileńskich, a szczególnie wal- 
ki o Bytoń, Leśną, Pińsk i zagon na 
Baranowicze. 

W. czerwcu z rozkazu Naczelne- 
go Dowództwa oddział Dąbrowskie- 
$o został rozwiązany. Z piechoty 
sformowano lidzki pułk piechoty, a 
dywizjon ułanów wileńskich  prze- 
mianowano na Pułk Ułanów. Do- 
wódcą pułku pozostał mjr. Włady- 
sław Dąbrowski, zastępcą rtm. Je- 
rzy. Dąbrowski. 

W, dalszych walkach pułk wyko- 
nał śmiały zagon na stację Olech- 
nowicze. Wi operacji na Mińsk pułk 
pierwszy (osiągnął rzekę Berezynę 

Studzianiką. Wyróżnia się w 
itwach o Chołopienicze i Borysów. 
W styczniu 1920 roku pułk przy- 

bywa do Wilna do koszar Ks, Józe- 
fa Poniatowskiego. W walkach roku 
1920 pułk zostaje przerzucony z 
frontu litewskiego i działa na ko- 
rzyść 8-ej i 10-ej dywizji piechoty 
pod Łużkami, Hermanowiczami i w 
wdorocie nad Wilią, Niemnem i 
Narwią. 

W. dniu 25 li pułk pod do- 
wództwem płk. Mścisława  Butkie- 
wicza stacza bój pod Janowem z 
dywizją kawalerii Korpusu Gaja. 
iBerze udział w bitwie pod My- 
szyńcem w likwidacji tegoż korpu- 
su. Przydzielony do grupy pościgo- 
wej atakuje Mińsk i stacza bardzo 
ciężką walkę z brygadą piechoty 
bolszewickiej pod wsią Żasulie i 
Kojdanowem. 

Dnia 18 października w dzień 
zawieszenia [broni z Rosją Sowiecką 

k przechodzi pod rozkazy gen. 
igowskiego i rozpoczyna działa- 

broni nie 

! składy materiałów wojennych. 
W wojnie z Litwinami: kilka ka- 

rabinów: maszynowych, dwustu kil- 
kudziesięciu jeńców, generała - do- 

wódcę dywizji z całym sztabem, ra- 
'diostację i inny materiał wojenny. 

Za zasługi bojowe w wojnie bol- 
"szewickiej olicerowie i szeregowi 

' Poświęcenie lokalu chrześcijańskiej 
twem rtm. Dąbrowskiego wymasze- | 

{ 

społdzielni 
Wczoraj po południu odbyło się 

uroczyste poświęcenie nowopowsta- 
łej chrześcijańskiej spółdzielni  sto- 

' larskiej „Rozwój'”, mieszczącej się w 
'lokalu przy ul. Końskiej 7. Wobec 
licznie zebranych gości, aktu poświę 
cenia dolkonał ks. Grasewicz, który 
też wygłosił dłuższe przemówienie. 
Ks. Grasewicz zwrócił zebranym u- 
wagę mna znaczenie tej spółdzielni w 
walce z tandetą żydowską. Uroczys- 
tość zakończyło przyjęcie, wydane 
przez zarząd spółdzielni. W czasie 
tego przyjęcia przemawiali: pp. Wła 
Gysław Ostrowski, który streścił ze- 
branym historię powstania spółdziel 
ni, oraz red. Michał Stundis, podno- 
sząc znaczenie jej położenia w cen- 

FESTIVALE SALZBURSKIE 
DLA POLSKICH R9DIOSŁUCHACZY. 

Skromna jest szata zewnętrzna prospek- 
tu salzburskich festivali, bez propagando- 
wych przymiotników, bez  superlatywów 

Wystarczy natomiast, by przekonać się, że | 

festiwal salzburski przynosi kwintesencję 

wielowiekowej kultury europejskiej, naj- 
'wspanialsze owoce ducha i geniuszu lodz- 
kiego. Pomiędzy wykonawcami figuruje 

m. in. świetna orkiestra Wiedeńskiej Filhar- 
monii, jako dyrygenci: Arturo Toscanini, 
Bruno Walter, Hans Knappertsbusch i inni 

wielkiej miary artyści; jako reżyserzy: Max 
' Reinhardt, Lothar Wallerstein i t. 4. Sław- 
ne siły śpiewacze wielkich oper światowych 
przyrzekły swój udział. 

W repertuarze, przygotowanym na fes- 
tivale, widzimy mieśmiertelne dzieła wiel- 

kich mistrzów, utwory symfoniczne i sce- 
niczne Wagnera, Straussa, Mozarta, Beetho- 
vena, Verdiego i t. p. 3 

Polskie Radio, pragnąc umożliwić swym 

słuchaczom branie udziału w tym najwięk- 

szym święcie kulturalnej Europy, trasmituje 

z Salzburga trzy koncerty i jedną operę: 
dn. 30. VII, o godz, 19.05, Mozarta „Сгаго- 

dziejski flet”, pod dyr. Toscaniniego; dnia 

8. VIII. koncert utworów Mozarta pod dyr. 
wspaniałego interpretatora dzieł mozartow- 
skich Bruno Waltera; 23. VIII. „Serenady“ 

orkiestrowe pod dyr. B. Paumgartnera i 

29. VIII. koncert ufworów Mozarta i Brahm- 
sa pod dyr. Toscaniniego. 

TRANSMISJA Z OBOZU HARCERSKIEGO 
\ SIERAKOWIE. 

Harcerstwo Wielkopolskie, powstało w 
ciężkich latach niedoli narodu, wzrastało w 
atmosferze nieubłaganej walki o najświęt- 

sze ideały, pełniło swój obowiązek sumien- 

nie, by stać na straży nacenniejszych klej- 

notów narodu, Harcerstwo czuwa nad czy- 

stością polskiego zwyczaju i obyczaju, nad 
świętością duszy i nieskazitelonści polskie- 
go serca, wykuwa hartownego ducha w ty- 
sięcznych rzeszach młodego pokolenia. 

W Sierakowie, w borach nad Wartą i 

brzegiem jeziora, rok rocznie rozbija się 

obóz harcerski, gdzie młodzież zdobywa, 

poza hartem i nieugiętością duszy, zdrowie 
i tężyznę fizyczną. Z obozu tego dziś o g. 
9.00 nastąpi transmisja radiowa, którą zor- 

ganizowała Rozgłośnia Poznańska, Rozpocz- 

nie ją Msza polowa z kazaniem ks, prof 

Skazińskiego, po czym nastąpi reportaż z 
obozu, poprowadzony przez prof. Jana Ki- 

larskiego. 

TEATR WYOBRAŻNI WZNAWIA 
KOMEDIĘ FREDRY — „KONCERT“, 

Pełna stylu i wdzięku 1-aktowa salo- 
nowa komedia Fredry p. t. „Koncert“, nig- 

dy prawie na scenach nie grywana — ро- 

siada znakomite warunki mikrofonowe: jest 

prosta w konstrukcji i fakturze, zawiera 
jasną, lekką treść i wartki dialog, a poza 
tym w szczęśliwy sposób łączy dwa pod-   

  

Z za kotar studio 

Historia „jazdy.„Dabrowskiego“ |. 
Na święto pułkowe ułanów wileńskich | 

na Litwie Środko- pułku otrzymują 50 orderów Virtu- 
jt Militari i 180 Krzyżów Walecz- 
nych. 

Za wojnę z Litwinami zostaje 
odznaczonych 120 — krzyżem Za- 
sługi Wojsk Litwy Środkowej, 

W. Койси 1920 i r. 1921 pułk 
pełnił służbę na pograniczu litew- 
skim. 

Pod koniec 1922 r. pułk przecho- 
dzi na postój do! Nowo-Wilejki pod 
„Wilnem, gdzie właśnie złożył pierw- 
sze ofiary krwi w imię polskości te- | 
go grociu, 

Z ziemią wileūską pulk związany 
jest nie tylko krwią, ale i sercem. 

Tu bowiem otrzymał Sztandar. 
Pod tym sztandarem wielu sy- 

nów tej ziemi walczyło o utrwaleni. | 
granic i niepodległości, a obecnie w, 
czasach pokojowych setki z młode- 
$o pokolenia zaprawia się do rze- 
miosła wojennego, nosząc na znacz 
ku pułkowym wizerunek Tej, która 
króluje w Ostrej Bramie,   
stolarSKiej 
trum żydowskiego handlu  meblar- 
skiego. Spółdzielnia ta, jak wynikało 
ze stów mówców, ma się stać tą si- 
łą, która od środka będzie rozsa- 
lazać handel żydowski. 

Spółdzielnia „Rozwój”* mieści się 
w obszernym lokalu, posiądającym 
dwa główne wejścia: od ul. Końskiej 
i Bosaczkowej. Głównym jej celem 
będzie produkcja wszelkich  wyro- 
bów stolarskich, które mogą  sku- 
tecznie konikurować z tandetą ży- 
dowską. Członkami spółdzielni są ro 
botnicy, należący do  chrześcijań- 
skich związków zawodowych, które 
w. zasadzie były inicjatorami  spół- 

dzielni. mW! 

stawowe elementy artystycznego oddziały- , 

/ wania radia: słowo i muzykę. Śpiew solowy 
i duet stanowią tu nierozłączny czynnik 
wesołej akcji. 

Rozgłośnia Warszawska wznawia „Kon- 

cert dziś o godz. 17.00, Wykonawcami bę- 
dą: Maria Kaupe, Maurycy Janowski i Jan 

Niedzielski. Reżyseruje Tadeusz Sygietyń- 
ski. Wymarzona pogodna audycja do wy- 
słuchania na łonie natury w ciepły wieczór 

lipcowy. 

STEFAN FRENKEL GRA 
DLA RADIOSŁUCHACZY. 

Polscy radiosłuchacze znają dobrze wy- 
bitnego skrzypka Stefana Frenkla, który, 
przebywając stale zagranicą, co pewien czas 
zjeżdża do kraju na koncerty, Artysta, któ- 

ry obecnie pełni funkcje koncertmistrza no- 

wojorskiej Metropolitain - Opera, wystąpi 
przed mikrofonem Polskiego Radia dzić o 
godz. 22,00. я 

KONCERT ROZRYWKOWY DLA I 
MŁODOCIANYCH  RADIOSŁUCHACZY. , 

Organizując imprezy letnie, Polskie Ra- 

dio nie zapomina o swych najmłodszych 
słuchaczach; dla dzieci i młodzieży przezna- | 

czony jest wesoły, pogodny koncert dziś o 

godz. 18.00, w wykonaniu Małej Orkiestry 
Polskiego Radia, pod dyr. Z, Górzyńskiego 
i powszechnie lubianych solistów. Atrak-' 
cyjność tego koncertu podnosi fakt, że zor- 
ganizowany on będzie pod gołym niebem, 
w Ogrodzie Ujazdowskim, 

„WŚRÓD JEZIOR I RZEK* 

Dziś od godz. 12,03 Rozgłośnia Wileń- 
ska nadaje na wszystkie rozgłośnie kon- 
cert w wykonaniu orkiestry symfonicznej 

pod dyr. Czesława Lewickiego z udziałem 

znanej i  lubianej przez radiosłuchaczy 

śpiewaczki p. Olgi Olginy. W programie u- 

twory: Czajkowskiego, Noskowsk'ego, Mo- 

niuszki, Schumanna i' inn. 

O PERSJI DLA DZIECI 

Persja to kraj niezwykle ciekawy. Kraj, 

który rozwija się z niesłychanym  rozma- 

chem, w którym buduję się dziś drogi, ko- 

leje, którego stolica, Teheran, do niedaw- 

na miasto bez żadnej brukowanej ulicy, 

dziś posiada asfaltowane bulwary, wspa- 
niałe gmachy. Usłyszą dzieci o tym kraju, 

który się oficjalnie nazywa Iranem, cieka- 

wą audycję z cyklu „Klituś i Bajduś po- 
dróżują po św'ecie' w wileńskim radio dziś 

o godz. 14,40, 

ROK NAPOLEOŃSKI 
Rokiem napoleońskim nazywamy czę- 

sto rok 1812, w którym  dziuiejsze ziemie 

Polski północno-wschodniej, wówczas kraj 

rządzony przez Rosjan, przeżywały nadzie- 

je połączenia się z Polską dzięki wielkie- 

mu cesarzowi francuzów, O „Wilnie i Li- 

5 

—————- ы 

28 dniowe wycieczki wypoczynkowe na najpiękniejszą plażę —: 
Viareggio. — 4 sierpnia i 4 września. Cena zł. 455— i 

Wycieczka tarystyczna OE =”
 

  

necja — Arezzo — Rzym — 
apol — Capri — Florencja — Peruggia. Od 2 — 16 września, 

Cena zł. 370.—łącznie z paszportem. 
29 dniowe wycieczki: Berlin — Paryż 

EUROPY 
Rivlera — Rzym— Neapol — Capri — 
Florencja — Wenecja — Budapeszt. 

Kronika wileńska 

3 sierpnia i 2 września. Cena Zł. 795.— 

WARSZAWA 
Mazowiecka 9     

  

' chodnie i południowo - zachodnie, 

TL la a i RAWA EP 

JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? | 
Nocą i w godzinach porannych naogoł 

dość pogodnie, w ciągu dnia zachmurzenie 

zmienne i miejscami przelotny deszcz, zwła 

szcza w północnych dzielnicach Polski, Po 

chłodnej nocy, temperatura dniem około 23 

stopni. Umiarkowane i porywiste wiatry za 

Człowiek żyje jedną chętką | 

Dużo, smacznie, tanio, prędko, 

Więc na obiad, czy kolację 

Odwiedź miłą restaurację, — ' 

W której smutek, głód utonie 

A mazywa się „USTRONIE" 

VT ITA PA DORI oaz 2 

SPRAWY AKADEMICKIE 

— Aby umożliwić nowowstępu- 

jącym maturzystom gruntowne przy- 

gotowanie się do konkursowych eg- 

zaminów (Politechnika, Wydziały: 

Lekarski, Farmaceutyczny, Stoma- 

tologiczny i in.) zostały zorganizowa 
ne, wzorem lat ubiegtych, 

przygotowawcze, których program o 

bejmuje całkowity zakres wymagań, 

stawianych przy egzaminfch konkur | 

sowych. 
Początek wykładów, 1-go sierp- | 

nia (dla osób zaś bardziej zaawan- 

cje: Wilno, św. Jacka 5. 

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Inspekcja warsztatów pracy. 

Na terenie miasta komisja inspekcyj 
na z ramienia Inspektoratu Pracy 
przeprowadza inspekcje w warszta- 
tach pracy. 

Badane są warsztaty, fabryki i 
wytwórnie, zatrudniające większe za 
stępy robotników. Inspelkoja ma na 
ceiu poznanie warunków pracy, pła- 
cy oraz stosuńków panujących w 
tych warsztatach. 

; : RÓŻNE 
— Pielgrzymka do Częstochowy. 

Apost. Modl. przy kościele św. Ka- 
zimierza aa w Wilnie se 
anizuje pielgrzymkę — wycieczkę 

= Warszawy, Częstochowy, Krako- 
wa i Lwowa. Koszta 
Zapisy przyjmuje od 15 lipca do 3-g0 
sierpnia i udziela informacji Komitet 
pielgrzymki codziennie od godziny. 
9 —11 i od 18 — 20, przy ul. Wiel- 
kiej 64, Wyjazd nastąpi 6-go sierp- 

  

„Słodycze Wschodnie 
Wielka 52. 

WYŚMIENITE LODY 
Pierwszorzędne wyroby wschodnie. 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dnia 25. VII. 1937 r, 

8.00—8.50 Audycje poranne. 9.00 Tran:- 
misja z obozu harcerskiego w Sierakowie: 

a) Msza polowa, b) kazanie, c) reportaż : 

obozu. 11,00 Muzyka operowa. 11.57 Sy-! 
gnal czasu i hejnał, 12,03 „Wśród jezior i 

rzek”, Poranek muz. Wil. Orkiestry Symf. 
pod dyr. Cz. Lewickiego, z udziałem Olgi 
Olginy. 13.00 „W perspektywie tygodnia”, 
felieton Jana Łukasza Pągowskiego. 13.10 
Koncert rozrywkowy. 14.40 Klttuś i Bajduś 

  

"leziono dwóch  podrzutków, 

kursy ‚ 

(h). | 

podróży 26 z: | 

WYPADKI. 
— (o się zdarzyło wczoraj w Wilnie. 

Furmanka chłopska przejechała 13-letniego 

Michała Pułaja (wieś Zagórzany), który u- 

legł dotkliwym pokaleczeniom. 

Stanisław Nawrocki (Nowe Zabudowa- 

nie) przechodząc ul, Nowogródzką, wpadł 
pod przejeżdżający motocykl, lecz z opresji 

' wyszedł z nieznaczymi pokaleczeniami gło * 

Stanisława Wolańskiego (Piwna 3) w po 

„ciągu Wilno — Molodeczno okradziono na 

650 złotych. Złodzieje skradli walizkę z rze 

czami i rewolwerem, 

W pociągach przybyłych do Wilna zna- 

porzuconych 
przez nieznane kobiety. 

Na skutek listów gończych ujęto dwóch 

oszustów: Jancewicza Franciszka i Gusta- 
wa Michniewicza z Wołynia, Są oni po- 

szukiwani o wystawienie fałszywych kwi- 

tów i weksli. 

6 kradzieży drobnych dokonano na te- 

renie miasta. Policja w 4 wypadkach za- 

trzymała sprawców kradzieży. 

Policja w miejscowościach letnisko- 

wych przeprowadziła obławy na grasujące 

męty społeczne, 

Zatrzymano kilku nocnych złodziejasz- 
ków, których osadzono w więzieniu. 

Trzeba zaznaczyć, iż w bież sezonie 

х z tan bezpi ńst letniskach uległ 
sowanych 15-go sierpnia). Informa- | 485 Saso w kradzieże or s 

znacznej poprawie i kradzieże oraz awan- 
| tury należą do rzadkości. (h). 

! — Wykolejenie się parowozu. Wczoraj 
na ul, Legionowej, niedaleko garażu ,„Arbo- 

nu”, przewróciła się lokomotywa. Na szczęś 

cie obeszło się bez ofiar w ludziach, Docho 
dzenie prowadzą władze kolejowe. (h). 

KTW ROBACTWO| 
E UL AAM BA AG 20 14 « 

            
su 

„leau i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie ро- 

Bernardyńskim, Dzisiaj na popołudniowem 
przedstawieniu o godz. 

farsa „Ciotka Karola”, która zostanie po- 
;wtórzona również na wieczorowem przed- 

| stawieniu ( godz. 8.15 po cenach znižonych 

W próbach, pod kierunkiem Kazimierza 

Koreckiego, ostatnia nowość repertuaru 

scen polskich współczesna komedia Roma- 
„GDZIE DJABEŁ NIF 

$ 
„2 

na Niewiarowicza 
MOŻE...* „ 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Dziś od- 
będą się dwa przedstawienia, Po południu 

o godz. 4-ej operetka Planquetta „Dzwony 

z Corneville" w obsadzie  premjerowej, 

Ceny propagandowe. Wieczorem o godz, 
8,15 w dalszym ciągu operetka Lehara 

„Ewa“ z Nochowiczówną, Halmirską, Dem- 

bowskim, Folańskim, Tatrzańskim i Wyr- 
wicz-Wichrowskim w rolach głównych. W 
akcie I-szym efektowna scena baletowa 
odzwierciedlająca ruch maszyny, w wyko- 

naniu całego zespołu baletowego pod kie- 
rownictwem J. Ciesielskiego, 

— „Baron Cygański'* — po cenach pro- 
pagandowych, Poniedziałkowe widowisko z 
cyklu propagandowych wypełni operetka 

"J. Straussa „Baron Cygański", 
4 

  

sport   podróżują po świecie — „Persja“ — w opr. 
H. Hohendlingerówny. 15,00 Audycje dla |! 
wsi. 16,00 „Тайсе“ — chór solistów. 16.30 
Dawna operetka. 17.00 Powszechny Teatr | 
Wyobraźni: słuchowisko „Koncert”, kome- 

dia Al Fredry, 17.30 Reportaż z życia. 18.00 
Koncert rozrywkowy dla dzieci i młodzie- 
ży. 18,55 „Charbin dziś a przedwczoraj” — 
felieton. 20,00 Audycja świetlicowa „Wilno 
i Litwa w roku 1812“, pog. Žytkowicza. 

20.10 „Ciotka Albinowa na wieczorynce“, 

gra Bronisław Ruszczyński (harmonia), 20.40 
Przegląd polityczny, 20.50 Dziennik wie- 

czorny. 21.00 „Dziwy w Kaczanowie“ — 
oryginalna komedia muz. 21.40 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich Rozgłośni, 22.00   twie w roku 1812* będzie mówił w audy- 

cji świetlicowej przez, wileński mikrofon | 
dziś o godz. 20,00 p. L. Żytkowicz, |   Recital skrzypcowy Stefana Frenkla, 22.30 

Pieśni Roberta Schumanna, 22.50 Ostatnie 
wiadomości i komunikaty, 2305 Koncert 

tyczeń. 

Mistrzostwa pocztowych P. W. Wil. 
į Dyr. Poczt. 

Dziś odbędą się mistrzostwa pocz 
towych przysposobień wojskowych z 
Wilna, Lidy, Grodna i Baranowicz. 
W programie mistrzostw: gry spor 

towe, wyścig kolarski na szosie nie- 
meńczyńskiej, wyścig kajakowy, za- 
wody pływackie i zawody lekkoatle 
tyczne, które odbędą się na Pióro- 
moncie. 

Początek zawodów o godz. 15-ej 
min. 30, Zawody poprzedzi defilada 
zawodników, którą przyjmie płk. 
inž. Goebel. 

Zawody te, poza mistrzostwem 
okręgowym, mają na celu ustalenie 
reprezentacji na mistrzostwa Polski 
P. P. M. (m). wb 

4.15 arcywesoła |



Pomimo sezonu letniego—wy- 
jątkowy pierwszorzędny progr.; 

1) Óto prawdziwa komedia Kariera panny Joanny 
Ostatnio największa sansacja ekranu, porywająca werwą i humorem 

2) wzruszają- 
cy romans 

filmowy 

CGIIN©. p. 
AUGUST MO 
Rewelacyjna obsada: Lil Dagover, Michał 
ska, M. Balcerkiewiczówna, W. Jarszewskai inni. 

Poiskie Kino 

Światowid 
W kapitalnej polskiej 

komedii muzycznej p.t.: 

| JAD 
gy 

Małżeństwo z miłości 
Dziś monumentalne arcydzieło produkcji 

Isko-austriackiej 

CNY (Król Polski) 
Bohnen, Loda Halama, T. Wiszniew- 

Nad program: Dodatki 

Dziś ulubienica wszystkich 

WIGA SMOSARSKA 
ADZIA“ 

W pozostałych rolach: ŻABCZYŃSKI, ĆWIKLIŃSKA, ZNICZ, SIELAŃSKI i inni 

Nad program atrakcje. Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowana 

(J A M VU O I UL 

S PAŃSTROWA SZKOŁA TECHAICZNA im 

$o typu egzaminy wstępne rozpoczną się 

Do 
dawnego. Na wydział Drogowo-Wodny 

działów szkoły 

O
O
O
O
 A
 

=
 

=]
 

w WILNIE, UL. HOLENDERNIA 12, TEL. 1-71 

Na wolne miejsca w liceach: MECHANICZNYM, ELEKTRYCZNYM, BUDOW- 

LANYM i MIERNICZYM oraz na wydziale Drogowo - Wodnym dotychczasowe- 

złożyć podania z załącznikami do dnia 20 sierpnia b. r. 

liceów wymagane jest ukończenie 4 kl. gimnazjum nowego typu, lub 6 klas 

Szczegółowych informacyj udziela lancelaria szkoły lub wysyła na żądanie. 

M A V O M i НН 

„ MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSODSKIEGO 

dnia 1 września r. b. Kandydaci winni 

wymagane jest ukończenie 7-miu od- 

powszechnej. 
li

 

  

Zegarki 

  

„ZNĄČ PANA PO ZEGARKU“ — oto dzisiejsze przysłowie 
› 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

W. JUREWICZ Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 

    

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS“ 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

BODGECA 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność zioła lecznicze”        

  

| WAAŁAŁA, 
kamienny 

+ Węgiel „uu, koks, 
drzewo osiowe | 

po cenach konkurencyjnych 
poleca 

nowontworzona fitma chrześcijańska 

Iódinierz Markiewic 
Wilno, ui Zygmuntowska 24 

TEL. 25-32 
PYYYYYYVYYYYYYYYYYYTYVYTYYYVYYVYTYVYYVVVVY' 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 

Zamkowa 10, m, 2. Kursy maturalne i kon- 
.kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

STUDENT USB z wieloletnią praktyką 

udziela  lekcyj ww zakresie gimnazjum 

humanist. (z į. niem.) Wiadomość w admi- 

nistracji, 1269 

STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna- 

zjum, liceum, matury, może wyjechać na 

wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 

adm, „Dz. Wil.” pod „Doświadczony kore-   

  

  

HUGO WAST, A 

(POW 
Nazajutrz Rosz przyjął przedsta- 

wiciela Blumena. Jak to się mogło 
stać, że Kahał w Buenos Aires pod- 
lega kierownictwu nieczystej rodzi- 
ny Kohenów, wyklął zaś Blumena, 
człowieka najpotężniejszego w Połu- 
dniowej Ameryce? 

Eliasz Silberstein dowiedział się o 
tajemnicy rodziny Kohenów. Wikrót- 
ce, używając swej najwyższej powa- 
$i, napisał list następujący: 

„Bracia Żydzi z Wielkiego Kahału 
w Buenos Aires: 

Wiadomo wam, że w księgach 
świętych Izrael przyrównywany jest 
nieraz do drzewa oliwnego. 

Dlaczego znajduje się tam to po- 
równanie? Otóż: 

Słuchajcie wyjaśnienia, jakie nam 
daje Aguda w naszym świętym Tal- 
mudzie. 

1. Izrael porównywany jest z oliw- 
ką, gdyż wydobywana z niej oliwa 
nie miesza się z innymi płynami, Tak 
też i Izrael zachowuje własną indy- 
widualność. 

2. Ponieważ oliwa pływa na wierz- 
chu, czyli talk, jak napisano w Pra- 
wie: „Bóg ci da zwierzchnictwo nad 
nmarodami' (Deuter 26, 19). 

3. Ponieważ oliwkę trzeba zgnieść 
dla wydobycia oliwy, tak też i Izrael 
misi doznawać przeciwności i prze- 
śladowań. 

W ciągu dziewiętnastu wieków 
byliśmy prześladowani przez chrze-   

oTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

petytor' tamże adres. 

6) 

I'E-Ś-Ć) 

šcijan i żyliśmy drżąc, jak zające 
osaczone przez psy. leraz oni mu- 
szą drżeć od nas. 

Kościół katolicki jest naszym naj- 
niebezpieczniejszym wrogiem. Osła- 
bimy jego wpływ, wsączając w jego 
organizm zasady wolnościowe i wy- 
wiałując sprzeczki religijne. 

Będziemy popierali małżeństwa 
pomiędzy żydami i chrześcijaninami. 
Narodowi izraelskiemu, wybranemu 
przez Boga, nie grozi żadne niebez- 
pieczeństwo przy domieszce pewnej 
części krwi nieczystej. Pokrewień- 
stwo z rodzinami chrześcijańskimi 
nie oznacza zboczenia z naszej dro- 
gi, przeciwnie, м ten właśnie sposób 
tym łatwiej staniemy się panami ich 
losów. 

Piszę do 'was, aby was zachęcić 
do jedności. Znajdujemy się na polu 
bitwy i niezgoda byłaby dla nas szko 
dliwa, Zachęcam was, abyście col- 
nęli Chajrem, rzucony na jednego z 
waszych, kitóry dzięki swemu olbrzy- 
miemu bogactwiu i wpływowi na wyż 
sze sfery i rząd, może się przyczynić 
do powiększenia władzy Synagogi. 

chce wrócić do Synagogi. 

To nic nie szkodzi, że został o- 
chrzczony. Żyd nawet ochrzczony 
mie przestaje być Żydem, Dozwala 
się Żydowi oszukiwać goja przez u- 
dawanie, że się należy do jego reli- 

  

„| pieża. 

  

HELIOS     

MARS 
„ŚWIA 
y PAT i PATACHON 

  |) Nowa ed 

T SIĘ ŠMIEJE“ 
w wesolej do 
rozpuku sensa- 
cyjnej komedii 

Dozwolone od lat 7. 12,000 ludzi oglądało ten film w ostatnim tygodniu 

  

Nie całuj w kinie 
Francis Lederer, Ida Lupino, Rona'd Joung. Nad progr. Atrakcje 

Ostatni dzień. 
Kolosalne powodzenie. Wielki podwójny program: 

ycja 1937 r. "ailspsza komedia 
(WIESIOŁYJE 
RIEBIATA) 

„Cyrk Sarana“ 
  

  

_Mieszkania i pokoje. 
POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m.*, bez 
umeblowania, -w-prom'eniu pół klm, od 'Ka- 
tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 
ście frontowe, Oferty kierować: Wilno I, 
skr, poczt, 249, 1261(4) 

MIESZKANIE 3 pokojowe z wygodami do 
wynajęcia ul. Podgórna 5. 

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, słonecz- 
ne, ciepłe, do wynajęcia od 1 sierpnia, 
Karaimska 4 m, 1. (Zwierzyniec). 

DO WYNAJĘCIA 4 POKOJOWE mieszka- 

nie z wygodami, Lwowska d, Nr, 11, 

  

Kupno i sprzedaż 
DOM DREWNIANY, nowozbud, ziemi wł. 
1500 m.* sad owoc. młody, do sprzedania. 

Piaski 33-c. 1244(2) 

  

  
DOM do sprzedania nowy, murowany, 3 
mieszkania po 3 pokoi z kuchnią, 200 sążni 
ziemi, młody sad, dzielnica ładna. Adres w 
adm. „Dz, Wil.” 1257(5) 

DOM DREWNIANY z placem własnym 
sprzedam z powodu wyjazdu. Ul, Chocim- 
ska 83 m. 4. 

OKAZYJNIE do nabycia kajak żaglowy 
dwuosobowy, solidnie wykonany, w dobrym 
stanie, cena przystępna. Landwarów, Wi- 
leńska 6 Dr. Świerzewski, telefon Nr. 5. 

SĄ DO SPRZEDANIA 2 domy w śródmie- 
ściu za 35 i 25 tys. zł, Wiadomość: Tatar- 
ska 9—1. 

DWA PLACE na Zwierzyńcu po 1145 s. 
kw. sprzedam, Każdy ładnie położony i na- 
daje się pod willę lub inne przedsięwzięcie. 
Dowiedzieć się: Tomasza Zana 23-b m. 3.   
gii Jest to wyraźny przepis naszego 
blogos:awionego Yore de'ah.“ 

Pismo Rosza Wielkiego Kahału z 
Nowego Jorku @а Żydów: w Buenos 

Aires miało tak wiellkie znaczenie, 
jak dla katolików pismo samego Pa- 

Niedługo potem, w Synagodze sto- 
łecznej zdjęto uroczyście Chajrem, 
rzucone przed trzydziestu laty na 
Blumenów, w najbliższe zaś święto 

Pesach został wybrany nowy Rosz. 

Był to strąszliwy afront dla Mau- 
rycego Kohena i pewny upadek 
wpływów: Meyerbeerów. 

Wszystko to odbyło się oczywiś- 
ciecie 'w masońskiej tajemnicy, iktó- 
rą toczone są postanowienia, tak, 
iż (ktoby je rozpowszechnił, podle- 
gaiby karze ruiny lub śmierci. 

Nie dowiedział się więc nikt o tym 

w Buenos Aires, że Zachariasz Blu- 
men, dumny finansista i właściciel 
banku argentyńskiego, kandydat bar 
dzo prawdopodobny na Prezydenta 
Republiki, został przełożonym Syna- 
gogi, Roszem Wiellkiego Kahału, 

Oboje pogrążyli się na chwilę w 
milczeniu. Zaraz jednak, Marta, prze 
rzucając machinalnie kartki książiku, 
пабга а па ten ustęp, który prze- 
|czytała na głos: 
|  „Metaloid i metal, siarka i rtęć, 
|poddane wskazanemu procesowi, da- 

|dzą nowe ciało, przekształcające w 
|złoto metale miższe”. 

— Czyli to, co nazywają kamie- 

  
| men zmieszany. 
| — Awięc wyznaj, Roszu Wielkie- 
go Kahału — zwróciła się do niego 

Marta z obraźliwą ironią w głosie — 
że teorie Juliusza Rama dalekie są 

od szaleństwa, o które go posądza- 

Z POWODU wyjazdu sprzedaje się niedro- 
go 2 DOMKI drewniane w rejonie ul. No- 
woświeckiej, Informacje, ul. Wileńska 28 
m. 39 od 11—12 i 3—5 pp. 

SPRZEDAJE SIĘ pies pointer niemiecki 
10 mies, tresowany ul. Sołtańska 26, 

KUPIĘ PLAC może być ze starym domem 
Śródmieście, ulica lepsza, Warszawa, Kru- 
cza 43—6, listownie. 

27 HA z budynkami i inwentarzem do 
sprzedania, Szczegóły w Banku Właścicieli 
Nieruchomości, Wilno, Jagiellońska 7 m. 7, 

codzień od 11 do 13, oprócz sobót i świąt. 

CHEVROLET, _ czwórka,  półciężarówka, 
furgon, stan b. dobry, sprzedam tanio. Wil- 
no, Antokolska 60, właścicielka domu. (3) 

Praca poszukiwana 
MIERNICZY poszukuje pracy u mierniczych 

przysięgłych lub jakiejkolwiek bądź. Wilno, 

Kalwaryjska 16-m. 8-a. 617(3) 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy- 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, pokojo- 
we z szyciem, gospodynie i Basiai Ža. 
pisy pracownic iennie od 10—13 Mły- 
nowa 2/9. 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 
posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. Wy 

magania skromne, Umiem szyć. Dobre re- 
ferencje, Więzienna 10—5. (5) 

PANIENKA o charakterze łagodnym po- 
szukuje pracy do gospodarstwa lub do 
szycia, zna szycie, haft, Proszę się zgłosić 
czy dać listownie odpowiedź. Ul. Trębac- 

„ka 36. 

OSOBA šrednich lat poszukuje pracy na 
przychodzącą, posiada referenoje. Zam. 
Kijowska Nr. 21 m. 12, 

POSZUKUJĘ pilnowania mieszkania lub 
ma przychodzącą. Posiadam dobre referen- 

de Wad DZINI Z 
, GOSPODYNI inteligentna, samotna, zajm e 

|się prowadzeniem domu i kancelarji. Wilno 

ul. Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. 1272(4) 

AA AS ias S ERP S 

| Różne 
OKAZJA NA WYSTAWĘ PARYSKĄJ 
Właściciel samochodu marki „Buick'  za- 

bierze na wystawę paryską 2 — 3 — 4 oso- 

„by tylko za zwrot kosztów paliwa. Bliższe 

| informacje: Wilno, Kalwaryjska 1—1, w $o- 

' dzinach 4 — 5 ppoł. 

  

  

    

  
  

łeś. Przeciwnie, są śmiałym twier- 

dzeniem tego, co wielcy uczeni u- 
„znają mieśmiało jako podstawę nad- 
_ chemii. 

Co za dziwne wyniki! Chemia 
przyszłości godzi się z zasadami po- 
gardzanej, prześlądowanej i tajemnej 
wiedzy: allchemików! 

Któregoś z następnych dni, Marta 
oświadczyła bankierowi: 

— Juliusz Ram zmienił mieszka- 
mie, Ma laboratorium z wielkim ko- 
minem w: pobliżu Parku Lezama. 

Bllumen wzruszył ramionami. Ka- 
hał z Nowego Jorku naciskał go przy 
pomocy depesz szylrowanych, aby 
wpłynął na przyjęcie przez Argenty- 
nę pożycziki jednego miliarda, celem 
uzupełnienia swych zbrojeń. 

Wobec tak ważnych spraw, nikły 
sprawy dotyczące Juliusza Rama. 

Marta, wieczorem pobudziła go 
inną wiadomością: 

Codziennie o zmroku, ktoś 
przyjeżdża samochodem do stale 
zamkniętego laboratorium. Zgadnij, 
kto odwiedza profesora. 

— Ferdynand Adalid! 
— Tak, on właśnie. 
— W. imnych czasach mówilibyś- 

my, że to są fałszerze monet. Teraz 
tonie ma znaczenia... Dlaczego tak 
na mnie patrzysz? 

— Chcę zapytać cię o coś. Czy 
dlatego, że Juliusz Ram fabrykuje 
złoto, mógłby go ktoś oskarżyć o fał- 

  
. Z ia „szerstwo pieniędzy ? 

Wiem z całą pewnością, że On niem filozoficznym, — mruknął Biu-; Blumen nie wiedział, co na to od- 
powiedzieć. Marta stormułowała ina- 
czej pytanie: 
— Czy w krajach, w których złoto 

(jest pieniądzem prawnym, sztaba 
(złota jest uważana za pieniądz, choć 
(by jeszcze nie był bity? 

> 

Paryska pikanteria! Wiedeński |Bałkon 25 gr. ó Н | 

czar! Amerykański rozmach! |Parter od 54 gr. l Ėė n S 
WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO BANKU 

HANDLOWEGO S. A. 
na 30.VI 1937 r. 

AKTYWA: Kasa i sumy do dyspozycj:: 
a).gotowizna w kasie zł, 199.182,91; b) po- 
zostałość w B-ku Polskim, P.K.O. i B-ku 
Gosp. Krajow, zł. 205,400,86; Waluty za- 
graniczne zł. 6,555,77; Papiery wart. włas- 
ne: a) pożyczki państw, zł, 37.182,75; b) 
papiery hipoteczne zł. 295.128,38; c) akcje 
zł. 491.796,70. Udziały i akcje w przeds. 
konsorc, zł, 75,000,—; Banki krajowe zł. 
15,802,37; Baniki zagraniczne zł. 71.051,13; - 
Weksle zdyskontowane zł. 4.584.764,06; 
Rachunki bieżące (salda debet): a) zabez- 
pieczone zł. 3,418,383,67; b) niezabezpie- 
czone zł. 438,160,46; Należności z tyt. ukł. 
konwers, zaopatrz. w akcepty B-ku 
Akceptac. zł, 1,004,412,23; Nieruchomości 

zł. 1:153,424,02; Różne - rachunki zł. 
422,079,61; Koszty, różnice kursowe itp. zł. 
189.207,62; Oddziały zł, 1,155.240,29; Suma 
bilansowa zły  13762.772,83; Udzielone 
śwarancje zł, - 1,608.146,17; Inkaso zi. 
1,643.040,30; Razem zł.. 17.013.959,30. 

PASYWA: Kapitały własne: a) zakła-   

ut | 

dowy zł, 2:500.000,—; b) zapas. zł. 
127.908,81; ©)  fumdusz amortyzac, zł. 

|11,868,02;  Wikłady: a) terminowe zl, 
3.296,839,80 b) a vista zł. 2,572.657,33; Ra- 

|chunki bieżące (salda kred.) otwartego 
kred. zł. 205,694,87; Zobowiązania inkaso- 

|we zł. 51,196,75; Redyskonto weksli 
! 2,191.915,60; Banki krajowe zł, 692.400,46: 

Banki zagraniczne zł, 1.014,04; Różne ra- 

chunki zł, 240.607,15; Procenty i prowizje 

różne zł, 601.410,05; Oddziały zł. 

1.269,259,95; Suma bilans, zł, 13.762.772,83; 

Zobowiązania z tyt. udziel, gwar, zł. 
| 1.608.146,17; Różni / za inkaso zł. 
| 1,643,040,30; Razem zł. 17.013,959,30, 
WORKA TRL TTT 

Praca .zaofiarowana 
POTRZEBNY dozorca do pilnowania sadu 

| owocowego. Zgłosić się do maj. Niemieża 
6 klm. od Wilna, po szosie Niemenczyń- 

| skiej, telefon 13—68. 
POSZUKUJĘ wykwalifikowanej  Mistrzyn 

Krawieckiej na kierowniczkę do szkoły za- 

wodowej. Bliższe informację na Zarzeczu 

5/2 od godz. 10 — 12-ej (prócz niedziel i 

świąt Zarząd. Stowarzyszenia Pań Miłosier 

dzia św. Winceńtego a Paulo. 3) 

Praktykantkę (po kursach buchalt.) do biu- 
(ra przyjmę, Wielka 5 m. 7. Zgłaszać się w 
| godz. 10—12. 
| REKTYFIKATOR - GORZELANY potrzeb- 
my. Zgłoszenia do Administracji maj. Łyn- 
tupy, poczta Łyntupy. 

KUCHARKA z dobrym gotowaniem po- 

trzebna. Zgłouzenia do  portiera hotelu 
Georges'a. Mickiewicza 20. 
an ima iai AC i a LS Im S IS 

Dzieržawy 
WYDZIERŽAWIA się sad owocowy w 
maj. Niemieżu, 6 klm. od Wilna po szosie 
Oszmiańskiej, telefon 13-68. 

a ITA A CA ORT t A SE OZ 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich 

KAT S K NIO TP OO ATI A OOOO DO i i ILO 

— Tak. Z potrąceniem jakiejś 
drobnej sumy za wybicie w mennicy. 

— Awięc złoto w laskach, czy 
sztabach jest pieniądzem prawnym? 

— Tak. I do itego stopnia, że ża- 
den wierzyciel nie. może odmówić 
jego przyjęcia, jak nie mógłby odmó- 
wić przyjęciu czelku, czy monet sre- 

brnych. 
— Wyniką stąd w takim razie — 

zauważyła Miarta — że ten, kto fa- 

brykuje złoto sztuczne, jęst fałsze- 
rzem pieniędzy? 

— Nie przypuszczam! Prawa nie 
przewidują tego wypadku. Skoro a- 

naliza wykaże, że złoto wydobyte z 

tygli Juliusaa Rama nie różni się w 
niczym od tego, które się wydobywa 
z kopalni w Alasce, czy też Trans- 
waalu, nie może być obwiniony o 
fałszerstwo. 

— A czy skutki tej produkcji by- 
łyby poważne? 

Zachariasz Blumen spojrzał w o- 
czy, wyczekujące jego odpowiedzi. 
A jednak piękna ta dziewczyna! 
I czemu traci czas napróżno? (Cze- 
muż nie spróbować nawiązania kon- 

taktu z wynalazcą, aby sprawdzić je- 
go tajemnicę? Uczonemu, jaki on 
tam jest, Marta Blumen mogłaby nie 
co zwrócić głowę dla wydostania ka- 
mienia filozoficznego. 

— Masz tu samochód? Pojedzie- 
my. Przed laty miałem pewne spra- 
wy z Juliuszem Ramem. Mogę do 
nich nawiązać, Ty zaś wypróbujesz 
swoje złote strzały. 

Jedźmy. 

Wsiedli do samochodziku, który 
pomiknął, jak srebrny pocisk © 
zmrokiu. я 

(D. <. n.)   
pi 
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„ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp., nekrt 

<płowo zł. 0,15, słowe tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, 

ologi 40 gr„.za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

25%/0 drożej Dla poszukujących pracy 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

dh Drukarnia A, Zwierzyńskiego Wilno, Mostowa 1. 

  
= 

zagranicą zł. 6— 

50%0 zniżki. Administracja zastrzega 

Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW, JAKITOWICZ. 
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